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Skfld bielizny damskiej i męskiej, płócien 
Biyrtycgów, oraz halki, pończochy, skarpe­
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy­

borze. Ceny bardzo nidkle.

W oczekiwaniu.
Z gorączkową niecierpliwością czeka, rzoc 

mężna śmiało, cała Europa, na wieści, / .kie 
powinny dziś jeszcze wieczorem ł  dejść 
z Londynu. Od wyniku bowiem ds iejszego 
posiedzenia konferencyi ambasadorów będzie 
zależało, czy Austro-Węgry, względnie Wło 
cŁy, wkroczą lub nie do Albanii i czy się 
rozpocznie zbrojna rumacya Czarnogóry ze 
g ka d a r  u.

Zdania oo do tego wyniku są podzielone: 
w Anglii przeważają zapatrywania optymi­
styczne- w Wiedniu wproBt przeciwne. „Biu­
ro Routera", którem angielski urząd spraw 
zagranicznych pozługuje się teraz ciągle przy 
ogłaszaniu swych półoficyalnych komunika­
tów, donosi, że od ostatniej konferencyi 
ambasadorów v  sprawie s k a d a r u  nie za­
szedł żaden nowy fakt Jakkolwiek stano­
wisko Austro- Węgier nadal jest zdecydowane, 
istnibje jednak umotywowana nadzieja, że 
konferencja >. mbasadorów w poniedziałek 
zbada uważnie notę czarnogórską i że pro- 
pozycye czarnogórskiego delegata P o p o ­
w i c z a  będą miały ten skutek, iż będą  
m o g ł y  w y j a ś n i ć  s y t u a c y ę  i u ł a t w i ć  
r o z w i ą z a n i e .  Na dorocznym zaś bankie­
cie królewskiej Akademii umiejętności o- 
iwiadczył .ord-prezydent tajnej rady Mor -  
l e y  między in^emi: Amabsadorowie, jak 
dotąd, rozwiązali najtrudniejsze za. wikła­
ni- jakie istniały w ostatniem stuleciu, w 
czem znaleźli doskonały środik w u inej 
polityce; Anglii. Jak sądzę — zakończys — 
Istnieje wszera powóJ do przyjęcia że w 
po ni iedcia-łek n a a t ą p l  r o i w l ą r  inie, 
i a  j k t ó r e  j e d n o m y ś l n i e  z a p a d n i e  
z goda .  *

Natomiast z W i e d n i a i R z y m u  nad 
chodzą wiadomości, które zdawałyby się 
wa ;azywać, te tam postanowiono „a tout 
prix" wkroczyć do Albanii, do czego asje 
doskonały pretekst sprawa zlekceważonej 
uchwały m< c*.rstw io  da Sk a-d ar u. Rzecz 
jasna, że gabinet wiedeński i rzymski wola­
łyby wdać się w tę awanturę albańską 
z upoważnieniem mocarutw trójporozumie- 
nła —  na to się jednak nie zanosi. Parydki 
„Tempa" w  artykule, najwidocaniej inspiro­
wanym, zapowiada, ze na dziaiejszem posie­
dzeniu konferencyi zastępcy trójporozumienia 
oświadczą wprost zastępcom trój przymierza, 
I i A u s t r o - W ę g r y  i W ł o c h y  ni e  o- 
t r ; ; y m a w s z y  m a n d a t u  Eur o p y ,  nie 
u-4ł p r a w a  p o d e j m o w a ć  j a k i c h k o l ­
w i e k  o p e r a c y ]  w Al b&nl i ,  j i i k o t e ź  
ś r o d k ó w  e g z e k u c y j n y c h  p r z e c i w  
E e s a d o w i  baszy i D ź a w i d o w i  baszy. 
W lalsrym zaś ciągu dziennik ten daje do 
Eiozumiema, że reszta mocarstw nie dopuści 
do akcyi Austro Węgier i Włoch w Albanii,

analogicznie do tego, jak swego czasu nie 
dopuszczono Francyi i Hi izparii do akcyi na 
własną rękę w Marokku. J

Ponieważ zaś gabinety wiedeński i rzym­
ski porozumieć się już miały osta. ~snie co 
do wspólnej akcyi w Albanii, przeto, jak 
informują nas z WieJuia, nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby odncśr*a akcya wojskowa 
ze strony Austro-Vvęgi®;* i Włoch rozpoczęła 
się w dniach najbliższych.

. O zdeterminowanym nast-oju, jaki obe­
cnie zapanował w Wiedniu, a który jest wiel­
ce różnym od dotychczasowe] ustępliwości, 
donoszą do „Vossiscfce Ztg“, że między Au- 
stro-Węgrami a Włochami doszło do skutku 
porozumienie, celem zrealizowania istnieją­
cych od lat układów co do utworzenia auto­
nomicznej Albanii i wykonania uchwał koo- 
ferenryi londyńskiej. Układ dotyczy:

1) ewakuacyl Skadaru i wykonania u- 
chwał mocarstw co do granic Albanii,

2) konieczności uzdrowienia wewnętrz­
nych stosunków w Albanii, [aby umożliwić i 
ustalić autonomiczne jej uksur ałtowanie sir

Co do Skadaru — pisze „Vossische Ztg" 
dalej — to opróżnienie tego miasta przez 
Czarnogórców jest nieodzowne. Istnieje Je­
dnak jeszcze nadzieja, że król Mikołaj, dla 
uniknięcia wkroczenia wojskowego, wczas 
się cofnie.

A  więc w Wiedniu nie stracono prze­
cież jeszcze nadziei, że król Mikołaj pójdzie 
za głosem rozsądku. Pokazuje się z tego, z 
jpk ciężkiem sercem zdecydowano się tam 
nareszcie zrobić porachunek z Czarnogórą.

Najciekawszem będaie teraz zachowanie 
się wobec tego wszystkiego Roayi, gdyż o- 
b cnie cały świat nabrał przekonania, iż je ­
dynie za jej podjudzaniem wdał się król Mi­
kołaj w awanturę, mogącą się dla niego smu­
tno zakończyć. Na razie zachowanie się Ro- 
syi znajdzie swój refleks w zachowaniu się 
Serbii, która albo będzie musiała swego 
sprzymierzeńca — Czarnogórę — oouśclć w 
tej opresyi, alLo też stanąć do walki z Au­
stro-Węgrami.

Za trzy do czterech dni sprawa ta po­
winna się wyjaśnić, a z nią razem wyjaśni 
aię sprawa rozmiarów, jakie przybierze rk- 
cya wojenna Austro-Węgier.

Na list ten odpowledz*ał Dr Leo w spo­
sób następujący:

DO JE. p. DAWIDA ABF AHAMOWICZA, 
wiceprezesa Koła polskiego.

Przez dzienniki dochodci mnie v ii lomc 4.5, 
że JE. wystosował do mnie w „Słowie Pol- 
skiemN list otwarty, w którym mnie upra­
sza o wyjaśnienie w sprawie konfcrencyj, 
prowadzonych prsezemnfc, w charakterze pre­
zesa Koła poi. Ponieważ sprawozdanie o tych 
konferencyach złożyć zimiersam przed wło­
ści wem forum, niepodobna mi obecnie zadość­
uczynić życzeniu JE., a tc tern więcej, że nie 
uważam za rzecz stosowną komurikowanie 
się członków preaydyum Koła w formie li­
stów otwartych, ogłaszanych w dziennikach.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego powa­
żania

Dr Juliusz Leo, prezes Koła polskiego.
Jak widzimy z tych listów obaj członko­

wie prezjd; um Koła polskiego wymienili po­
między sobą niez jk łe komplementy.

P. Abrahamowicz, jat i starszy wiekiem 
i doświadczeniem dał p. Leowi delikatną na­
uczkę w tym duchu, że nie wolno mu na 
własną rękę prowadzić układów z rządem. 
P. Leo natomiast, w sposób dość wyrazisty 
poucza p. Abrahamowicza o niewłaściwości 
ogłaszania listów otwartych do dygnitarza 
tej miary, co prezes Kota.

Nie rozstrzygając kwestyi, kto ma słu­
szność w tej polemice, musimy ty'ko zazna­
czyć, że podobne zajście nie dałoby s ę po- 
prostu pomyśleć za dawnych czasów, kiedy 
prezydyum Koła nie było jesseze tak zde­
mokratyzowane jak ubecnle...

Wymiana komplementów.
JE. p. Dawid Abrahamowicz wystosował 

do prezesa Koła polskiego Dra Juliusza Leo 
następujący list otwarty:

DO JWPana Dra LEO,
prezesa wiedeńskiego Koła polskiego

w Krakowie.
Z dzienników krnjowych i wiedeńskich 

dowiaduję się o c>ągłych konferencyach 
JWPana z Rządem, jako prezesa Koła pol­
skiego w Wiedniu. Gdy statut wiedeńskiego 

oła pohkiego metyiko nie upoważnia pre­
zesa Kola do samodzielnego zastępstwa, lecz 
wręcz przeciwnie zastępstwo Koła przy*naje 
wyłącz Łie i jedynie całemu prezydyum, prze­
to widzę pę spowodowanym jako członek 
tegoż prezydyum, prosić naluprzejmiej JWPana 
o wyjaśnienie rzeczonej akcyi.

Lwów, 3 maja 1913.
Z wyrazami szczerego poważania 

Dawid Abrahamowicz, 
wiceprezes wiedeńsk. Koła polskiego.

3 (Daja me hmomie.
Dnia 4 maja.

Doroczny obchód Larodowy 3 M ja ob­
chodzono u nas przez dwa dni, sobotę i nie­
dzielę, nadzwycsuj uroczyście. Stwierdzonem 
zostało, że Lwów t j  ipiasto nawskroś pol- 
skio I patryotyczne, a pkzytem bardzo ofiar­
ne na cele narodowe i  oświatowe. Prsez o- 
ba dni, w czasie których panował bardzo 
podniooły nastrój, wzbogacił się Dar Naro­
dowy i wzrósł znacznie fundusz T. S. L. 
Ofiary płynęły niezwykle chętnie do nowych 
czerwonych puszek w kształcie ksiąg. Nie 
brakło ni jednego przechodnia, aby byt bez 
odznaki świątecznej na piersiach. Cale mia­
sto iluminowane nalepkami T. S. L., a licz­
ne gmachy l domy upiększone festonami 1 
chorągwiami o narodowych barwacb.

Uroczystość rozpoczęło wczoraj nabożeń­
stwo, odprawione w katedralnej bazylice 
przez X. biskupa B»ndurskiego, w czasie 
którego śpiewał chór Tow. Muzycznego. 
Kazanie wygłosił X. Dr Czesnak. Bazylika 
była przepełniona publicznością, a wśród 
niej Jawiła się rada miejska i posłowie sej­
mowi. Wieczorem w sali ratuszowej odbył 
się uroczysty wieczór, w czasie którego sło­
wo WBtępne wygłosił p. Ludomir Benedy­
któw irz weteran 1863 r.

Koło godz. 10 wieczór tłumy publiczno­
ści podążyły na główny dworzec kolejowy, 
i.by powitać przyjeżdżających na uroczystość 
Węgrów. Na sympatycznycp gości oczekiwsł 
w mundurach Związek strzi lecki, straż o- 
gniowa ochota, i Tow. im. Kościuszki Do 
wysiadających gości węgierskich przemówił

radca p. Bienieeki. na oo odpowiedział pan 
Dessevoffy lstvan, mtaryusz. Po przemo­
wach w< ród serdecznych okrzyków zebra­
nej publiczności goście udali się do miasta, 
do swych kwater. Międry ionymi przyjecha­
li Egerer Ferenca starosta, prof. Szemerere 
Marton, kapitan Bartos Cynia, redaktur Wi­
ktor Doortsak, Tanko Hugo, oraz Nagbosy 
Michał.

Dzisiejszy dzień, na który przypadała 
główna część obchodu, rozpoczął rzadki u nas 
hejnał z wieży ratuszowej. Przed południem 
na boisku sokolim odprawił mszę połową 
X. kanonik Dr Slósarz a kazanie okoliczno­
ściowe w podniosłych słowach wygłosił 
X. M. Górnisiewicz. O godz. 12 w południe 
wszedł do miasta imponujący pochód, liczący 
około 15 tysięcy głów. Na czele pochodu, tuż 
za konnym „Sokołem" poraź pierwszy wy­
stąpił bardzo licznie Związek drużyn stne- 
leckich a jedna rota nawet z karabinami na 
ramieniach, towarzysząc swemu sztandarowi. 
W pochodzie wzdęły udział wszystkie polskie 
towarzystwa oświatowe! humanitarne,szkoły 
ludowe, średnie, młodzież akademicka, cechy, 
korporacye, T. S. L. Uwagę powszechną 
zwracał bardzo liczny zastęp włościan oko­
licznym z konną Ł&nderyą. Grupę tę publi­
czność serdecznie oklaskiwała. Wielką też 
owacyę nrządzono gościom węgierskim, któ­
rzy u seóp pomnika A. Mickiewicza na placu 
Maryackim złożyli przywieziony ze sobą wie­
niec. Tow. str.dleckie i Rada mlejuka wystą­
piła in corpore w bogatych strojach polskich.

Cały pochód rozwiązał się obok pomnika 
Mickiewicza & powszechnie panowało zaaale, 
że już dawno we Lwowie nie widziano :ak 
liczebnie imponującego pochodu, jak właśnie 
dziś. Idem

Wiec kobiet.
Wczoraj o godzinie 31/, popołudniu od­

byt się w Buli Saskiej wiec kobiet w spra­
wie reformy wyborczej, na przewodniczącą 
którego wybraną została p. Dr Ż. DaBzyń 
bka-Uoiińska.

Wiec otworzyła p. W e j c h e r t - S z y m f . -  
n o we k a ,  wskazując na to, że wleo ten zwo- 
łany w chwili zamknięcia Sejmu, jest wła­
ściwie obiiczen'< m sił Kobiecych przed wal­
ną o swe prawa, do które] stanąć powinny 
wszynt&le kobiety, bas różnicy przekonań.

Następnie z&b \ła głos referentka p. D u- 
l e m b f a n k a  ze Lwowa, podnosząc w swem 
przemówieniu, że odmawianie praw jednym 
obywatelom na korzyść drugich, przynosi 
tylko szkodę społeczeństwu, pozbaw ając je 
sił zdolnych do pracy i usuwając wiele jed­
nostek od odpowiedzialności.

Usuwanie Jednych obywateli kosztem dru­
gich od praw jest nowożytnem niewolni­
ctwem, którego klarycznyn. prayKładem jest 
kobieta.

Spełnia ona wszystkie obowiązki, a nie 
korzystając z najmniejszych praw obywatel­
skich. stoi właściwie poza społeczeństwem, 
będąc ciągle tylko wyzyskiwaną robotnicą.

Wyzysk teo trwać będzie dopóty, dopóki 
kobieta nie wejdzie do instytucyj państwo­
wych, nie będzie mogła sama o sobie atano- 
wić i współdziałać w pracy społeczeństwa.

Są kobiety, które nie rozumieją tych dą­
żeń, uważając zakres działania im przezna­
czony za wystarczający. Zapominają jednak, 
ze warsztat domowy ściśle związan; jest z

Lalki, Zabawki ietnie ogro- 
1 dowe, Pifki gumowe,

Piłki nożne, Konie na bie- 
•  ̂ gunach

poleca

.m m m m m
KrakAn, Grodzka 2.

inBtytucyami miejskieml i państwowemi i że 
zaieżnie od nich tylko funkcjonuje on śle 
lub dobrze.

We wszystkich też krajach, w których 
kobiety weszły do sejmów i parlamentów 
pracę swoją rozpoczęły od bronienia insty- 
tucyj, podnoszących rodzinę.

kby kobieta mogła działać, musi ona zdo­
być sobie prawa, a wówczas rozwinie ona 
swą działalność w szkolnictwie, które w dzi­
siejszym stanie bardzo wiele pozostawia do 
życzenia, jak również przy urządzaniu do­
mów dla sierót i szpitali, będących dziś po­
strachem dla ludności.

Także na polu walki z alkoholizmem ma 
kobieta bardzo szerokie pole działania; w koń­
cu, gdy zwrócimy się do wszelkich dziedzin 
życia, wszędzie znajdziemy pole przydatne 
’ la pracy kobiecej, wszystkie bowiem te 
dziedziny ściśle łą izą się z bezpośrednimi 
Interesami kobiecymi.

Kobiety powinny walczyć o swe prawa 
teraz zwłaszcza, gdy na porządku dziennym 
była reforma wyborcza. Oczywista, że obe­
cna reforma wyborcza nie zaspakaja nawet 
w części żądań kobiecych, zmieniając zale­
dwie obecne bierne prawo wyborcze kobiet 
na czyune.

Jako ai gument przeciw dopuszosenii: ko­
biet do praw wyborczych podawano, że są 
one nieprzygotowane do korzystania z nich, 
ale czyż myśli ktoś o stworzeniu instytucyj, 
któreby Je p: zygoto wy wały, a rresztą czyż 
męiczyźni przygotowuj i, się do korzystania 
z praw im przyzLanych ‘ 1

Wkońcu przemówienia przedłożyła refe­
rentka następującą rezołucyę, która została 
przyjętą:

„Uznając, że prawa polityczne należą rię 
j] stkim obywatelom i obywatelkom, że z 

używalności tych praw mogą być wyjęci 
tylko chorzy na umyśie i przestępcy, że do­
bro naszego narodu i całej ludności wymaga 
powołania do twórczej pracy wszystkich 
sił, zbratania wszystkich warstw, zrównania 
wbzyatkicb stanów, zgromadzeni na wiecu 
protestują przeciwKo dalszemu wykluczaniu 
kobiet z udrnalu w życiu publlcznem i żą­
dają czynnego 1 biernego prawa głosowania 
bez różnic) płci".

Kautępnie zabrała glob p. Mo r ac z  e- 
W6 h a ze Stryja, żona posła do parlamentu 
socyaliBty, stresicsając dzieje walki o refor­
mę wyooresą, Uczącą się od szeregu lat, je] 
ostatnie wejście na porządek dzienny i oba­
lenie Jej przeć wscechpolaków, narou.-demo- 
kratów i biskupów.

Następnie przyswło do charakterystyki 
poszczególnych stronnictw, walczącycn prze­
ciw reformie wyborczej i krytyki środków, 
używanych przez nie w te] walce.

94 STANISŁAW KORABIOZ.

KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

Zabielski wiedział o kim mowa. Wiedział, 
żel Paula nalała niegdyś starszą siostrę, 0̂ r . 
kę* jakiegoś szlachcica kresowego, lęk ;-, 
ssiacnetną dziewczynę, Ltóra kocha-' księ­
cia i byłe pizec niego kochaną. Ale hist-uya 
ta nie dotyczyła go tak bliBko, jak Tadeu­
sza a przytem znużenie go irzemogło. Spę­
dził przecie sześć dni na koniu z krotkiemi 
przerwami. Usnął więc, nie zapytując przyja* 
cielą, jaką korzyść odnieść się spodziewa z 
odczytania tego pamiętnika. Tamten zaś czy­
tał di rana, a gdy skończył, przesunął ręką 
po czole, bo 1 rudno mn było powrócić do 
chwili < łacnej, tak żywo wyjrzała do niego 
przeszłość, zakl .. w pożółkł] eta kartach. — 
Przejrzał je ri- *c*e, powtórzył ustępy, 
wiążące się ściślej z hiBtoryą jego żony.

„Poznałam dziś moją matkę, to śmie­
szne. Ta d*ma osjpana puirei>, z twarzą 
upstrzoną muszkaar, na® bJ<5 moją matką 1 
Skżadnłejby ml było nazywać ją szambela- 
nową. Ona chce, bym jej mówiła po iminniu. 
Mówię więc do niej Filii, bo jej na imjq pp 
lomena*.

„Mówią tu często o nim. J*k "i mało 
go znają, mego księcia. Gdyby widzieli g0

tam u nas, jak harcuje na stepie ze swymi 
żołnierzami* I

„Pani szambelanowa nabrała do mn » 
zaufania. Dowiedziałam się dz'ś, że n < I 3' 
stem jedyną jej córką. Mam śliczną, małą 
siostrzyczkę".

i.Prz/j“chał. Nie widziałam go Jeszcze. 
Jakże dziecinna byłam, przyjmując od niego 
ten pierścionek. Jik mogłjm zapomnieć*.

„O Boże! widziałam go. Prcejeżdżał, Jak 
wicher, stojąc w swej kary alce. PowodowJ 
jam zaprzęgiem. Widziałam gdzieś obraz ta­
ki, czy rztźbę z marmuru. Widziałam go 
znów, mego księcia".

»Jego imię jeat na wszystkich UBtarh. Ja- 
* puste są te damy światowe, a przytem 

iz trdne J»'s śmieją mówić o nim w po 
dobny sposób".

„A przecież słucham pustego świegotu 
galonowych konwersacyj i płochych, niepra- 
wdopodobnych zwierzeó; Jakich udzielają lo­
bie te damy. PeplI Pe j ‘ l powtarzają ukar- 
jainowanemt usty I pochylają się ku sobie 
całe w szeptach, t . "niczych chichotkach. 
Dziwne kobiety, wszystko w nich jest mi­
sternie sztuczne, mimo że są ^jgkne, nie­
które zwłaszcza nie do u .Pierzenia czaru- 
jące".

„Unikam spotkania z nim, jak inne go 
oiukają ? Czego się lękam ?“

„N ie! nie potradę nigJj zespolić n  i 
tym światem, który Jest, jak mówią, Jsgo 
światem. Moja mała Blostrzyczl :a zna mnie 
Już, wyciąga do mnie rączki. Uzambelano- 
wa negliżuje to dziecko. Chowa Bię bieda­

ctwo gdzieś na tyłach domu, na łasce słu­
żby".

„Zanosi się tu na wielkie rzeczy, mówią 
o tern wszędzie. —  Nawet w cichym klaszto­
rze, gdzie teraz mieszkam.

„Byłam onegdaj na galeryi w sali sejmo­
wej, słyszałam piękne porywające słowa. Za­
pomniałam na chwilę. Chociaż i tu mówiono 
o nim. Radzono o wojsku".

„Stało się, już wiem. On korha inną. 
Pokazywano rai ją. Nie Jest to wielsa dama, 
leat artystka polskiej scenj' narodowej. Je- 
stem teraz hapełnie spokojna. Te panie kon- 
spirują przeciw niej. Chcą go, jak powiadają, 
uleozyć".

iJesi tu pewien Włoch, który mnie za­
ciekawia —  człowhk uczony nie okizuje mi 
wiele przyjaźni".

„Nawiedziła mnie nagle chętka do zabaw. 
Ci panowie i panie nie ośmielają mnie już, 
jak dawniej".

„Zaczynam wchodzić w modę".
„A  więc nareszcie... pi-edsrawiono mnie 

Królowi. Było to na balu. Strój m.ałam fan­
tazyjny, na głowie zawój z gazy, rękawy 
rozcięte lż do ramion. W chwili, gdym po­
chyliła się przed królem w niskim ukłonie, 
poczjł«m na sobie czjeś oczy. To był on. 
Stał obok króla i patrzył na mnie, był tak 
nieukończenie zdziwiony I Wytrzymałam <>d- 
Vażx-ie to spojrzenie. Tak mi się przynaj­
mniej zdaje ,

. W  mi mówi, ze nic ceni on mnie już 
dziś tak, juk dawniej, gdy odwiedzał nas 
w dworku mego dziadka".

„Widuję go teraz często".
„Pani szambelanowa jeat. ze nnie dumna. 

Tu nawot ns kartach pamiętnika, nie umiem 
nazwać jej imieniem matki. Ona sama zapo­
mniała już chyba o tern, ta mała, rurhliwa, 
strojna kobietka, którą nazywam Filly".

„Pepi cię wyróżnia — powtarza mi codzien­
nie — staniesz się lada moment jego bó 
stwem — i daje mi tysiące rad, dobiera tua- 
lety".

„Nie przykładam wagi do jej stów — a 
tylko te damy — kłują mnie szpileczkami 
spojrzeń, niedomówionych aluzyj, ince znów 
rozkochały się we mnie — zapraszają mnie, 
rozrywają".

„Słyszę coraz częściej dokoła siebie sło 
wo intryga. Brzydtę się tern słowem, brzy­
dzę się niem".

„OpcYiadrla ini szambelanowa... Nie, nie 
zapiszę tego w pamiętniku. Rumienię się za 
te damy dziś Jeszcze".

„Zakradły się do jego domu. Sypialr.g 
jego zasypały kwiatami".

„Czułam już od kilku dni, że to przyjść 
musi, ale skąd wstąpiła we mnie ta dziwna 
zaciętość, chłód lodowaty. Nie bywał w domu 
szambełanowej mimo, że zapraszała gc wiele 
razy. Aż wreszcie dziś. Rozmowa nasza nie 
miała innych świadków prócz dziecka. Bie­
dna maleńka rozpłakała się po jego wyj­
ściu".

„Odwołał się do wspomrień, wasza krlą- 
żęca mość nie jest wolną, powtarzałam mu. 
Ręce moje były jak lód zimne".

„Nie dowierzar, zi wrócił jeszcze raz od

progu. Widziałam w octach Jego nieptkoj. 
Czy moja bladość zatrwożyła go? Nie umie­
ra się z miłości do ciebie mości książę.

„Mój pierścionek... Szalona jeBtem. Cóż 
stąd, żo nie zwrócił mi mego pierścionka".

„A przecież dziś jeBzcze, gdy pomyśię... 
Jak on mógł? Czy dlatego, że szacnbelano- 
wa... 0 Łoże! grzechem Jest przecie potę­
piać własną matkę".

„Mieszkam teraz znów w moim Klaszto­
rze.. Dale wioKą się Fak powoli".

„Mój przyjaciel Włoch odwiedza mnie 
niekiedy. Umie on dziwnie przenikliwie czy­
tać w myślach moich. Chce otworzyć prze* 
demną wrota tajemnej wiedzy".

„Jutro r*yr*yuięgać moją nowe ustawy. 
Król z narodem, naród z królem. Zniesio­
nym zostanie przedział stanów".

„Fójdę z iunemi na tę uioozystość, spró­
buję cieszyć oię, jak wszyscy".

„Widziałam. O Bożel co zr. chwila, ra­
dość aa wszystkich twarzach, wszyscy się 
czuli braćmi. Przysięgali wszyscy; on także. 
Widziałam oezy jego, gdy sKłaaai tę przy- 
sięgę, oczy te oddawały uię na lawsze. Dziś 
dopiero zrozumiałam go — odnalazłam go 
auów mego księcia".

Świeca d'gaswła i dzień »y' ,oany, gdy 
Tadeusz ukończył czy' _nij. Zebr iT starannie 
kartki pamiętnika i ułożył je napowrót w Ich 
safianowej pochewce.

W parę godzin 1 »tem wyruszyli obaj • 
Zahifllst m ku ozeakiej granicy, wjoząc z bo­
ną wiadomość o wygranej batalii drezdeń­
skiej. (C. d. n,}
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Ostoją reformy stała ■ lę soeyalna demo­
kracja, do które] zwróciły się Inne partye 1 
która też znowu wziąść musi w swoje ręce 
sprawę reformy wyborczej. Kobiety w refor­
mie te] nic nie zyskuję, powinny więc łą­
czyć się z partyą walki (?), dążąc do uzy 
Skania szerszych praw dla siebie.

Obawa, aty kobiety, Jako żywioł bardzie] 
klery kainy, mogły przeciw jtawić się postę­
powi, Jest płonną, wystarczy bowiem małe 
wyrobienie, by kobiety ze watecznym tym 
kierunkiem zerwały.

Następnie mówczyni odczytała następują­
cą rezoluryę, również przyjętą przez wlec:

„Wlec zebrany dnio 4 maja oświadcza słę 
za w/powiedzeniem bezwzględnej walki o 
powszechne, równe, bezpoś ednie i tajne 
prawo głosowania, bez różnicy płci, bez ku 
ryj i wiry listów “.

Przemówienie p. MoraczewskieJ, znanej 
agitatorki socjalistycznej, — było namiętne
i pełne „kobiecej" nielogiczności. Z Jedne] 
strony gromiła przetfwrików pr>>iektu re­
formy wyborcze], a z dmgiej uderzała na 
tych którzy się zadawalniają kury&lną or- 
dynacyą —  a wcgóle napadała w sposób 
dość brutalny na „klerykalizm", to znaczy 
na katolików. W  przystępie sicierośd wy- 
raslta się między inneml bardzo krytycznie 
p. M. o żydach, kupujących majątk’ polskie. 
Dotknęło to do żywego posła G r o s s  a, któ 
ry domagał się koniecznie koalicyi żydow­
sko socjalistycznej przeciw klerykałom.

W dyaku-yi przemawiał potem p. D a ­
s z y ń s k i ,  który radził kobietom, że „B!»J- 
lepiej zrobią, gdy głosować będą na socya- 
liatę. Trzeba bowiem do tego kuryaln*-go 
Sejmu posłać cserwonego szczupaka Daszyó 
skiego ua złość biskupom. Każda pomoc jest 
mi pożądana, dlatego proszę was o głoś. Nie 
tylko Ja, ale — Jak Bóg da(!) — to inni so- 
cyaliśd wejdą do Sejmu".

W dalazym ciągu swe] mowy rzucił pau 
Daszyński szereg aforysmów, Jak ten, „że 
Kościół nie zginie, choć zginie warstwa sz 'v  
checka", lub taki, że „światem rządro dwa 
popędy: miłość i głód, a kobieta zna dobrze 
oba . te uczucia".

P. G r o s s  w mowie swej oświadczył się 
za łączeniem Polaków i żydów przeciw „kle­
rykalizmowi".

Przemawiała potem pani N u s b a u mo -
i i  i Jakaś dość sympatyczna dziewczynka, 
podobno Już słuchaczka uniwersytetu. Byto 
to przedstawicielka licznych na sal* podlo­
tków w wlekli 14 — 18 lat, które także upo­
minały się o głos.

Nta brakło w rzędzie mówców oczywiście 
ani p. Bu]w*da snl p. BujwldoweJ (ta osta­
tnia zarzuciła p. Daszyńskiemu, że przyszedł 
na zgromadzenie po pełnomocnictwa kobie­
ce. Wkońcu zebrania zabrała głos p. Starse- 
wiika, w krótkich słowach kreśląc losy sej­
mowej reformy wyborczej. Z chwilą, Maiy 
sejmowa reforma wyborcza stanie się taką, 
że przynajmniej więkstą część ludności por 
trafi zadowolnić, wtedy we wyborach do Sej­
mu musi wziąć udział kobieta.

Na zakończenie wiecu uchwalono wniosek 
po-Ib Daszyńskego, ażeby utworzyć k o m i ­
t e t  w y b o r c z y  kobiet, któreby popierały 
tych tylko poBłów, którzy cświadc-ą się za 
estero-prsymlotnlkowem prawem głosowania, 
bez różnicy płci.

** *
Wobec nadania wiecowi saraz we wstę­

pnych przemówieniach charakteru partyjnego 
nie wszystkie panie obecne i komitetowe 
były zadowolone z jego przebiegu.

Przemówienia pp. Daszyńskiego, Gri ssa 
1. t. p. wprowadziły do zebrania ton metin- 
gów w ujeżdżalni, miejsce argumentów w mo­
wach ząjęłz krytyka wczystkich party] i stron­
nictw nb. z wyjątkiem socyal-demokracyi.

Doszło do tego, że przedstawicielki innych 
ssronnic+w, Jako grzeczne gospodynie urzą­
dzonego wiecu muBiały ustępować miejsca 
hałaśilwrm gościom i złożywszy w prezy- 
dyum deklarację nie solidaryzowania się 
z takim charakterem wiecu — zebranie opu­
ściły.

Prof. Józef Tretiak.
45-lecie pracy literackiej I naukowej.

Przedstawiciele polskiej nauki, Akademii. 
Uniwersytetu I młjdsieży akademicki-J k i - 
braH się n czoraj w auli uniwer j*tetk'yJ, by 
— Jak się wyradł rektor Zoil — n anać 
pewne zapomnienie. Faktem Jest bowiem, 
że „zapomniano" złożyć hołd Jednemu z ,'sj- 
bardziej zasłużonych profesorów Wszechnicy 
Jagiellońskiej, gdy ustępował przed rokiem 
■ katedry. Prof. Józef Trettah nie dbał ni­
gdy o hołdy publićsne, Błuiył bowiem pol­
skiej nauce z zapałem i miłością, nie swa 
idjąc na pochwały lub odznaczenia. Długi 
Btfemig Jego dzieł literackich i naukowych 
Jest pomnikiem, który imię Jego ar atu Je ód 
zapomnienia. Ale obowiązkiem było pr7ecteż 
społeczeństwa podifękować pubilcsnle osiwia­
łemu w służbie polskiej nauki uczonf n  za 
tę wierną I wytrwałą shubę, u  45-letnlą 
prac® pełną trudów i poświęceń. Wczorajsza 
uroczystość była pięknem spełnieniem tego 
obowiąsku.

W auli uniwersyteckie] zebrali aię bardzo 
licznie profesorowie Wszechnicy, młodziej 
akademicka 1 publiczność. Przybył nadto es ?f 
sekcyl w ministerstwie oświaty JE. Ćwi ­
k l i ń s k i  1 prezes Akademii Umiejętności 
JE. St. Lr. T a r n o w s k i  r wiceprezesem 
radcą dworu Zo l l em.  Gdy Jubilat wprowa- 
dsony przez rektora Zolla (Juniora) i dzie­
kana Rozwadowskiego wszedł do auli, ode 
s-rąly się gromklr oklaski. Chór akademicki 
zaintonował poważną, staropolską pieśń: 
„Gauda mater Polonia"!

Po powitaniu zebr mych prsez gospoda­
rza Uniwersytetu rektora Z o l l a  przemówił 
gorąco dziekan fakultetu filozoficznego Dr 
R o z w a d o w s k i .  Zaznaczywszy, że wyraz 
„profesor"oznacza w y z n a w c ę  — podniósł 
Dr Rozwadowski, iż prof. Tretiak sawsze 
był wyznawcą swego naukowego przekona­
nia. Jagieil. Uniwersytet skupia młodzież

[i całej Polski i jest wyra tern jej duchowej 
Jedności, kto na nim pracuje, ten nie tylko 
wzbogaca skarbiec wiedzy, ale także krzepi 
siły w narodzie, służba na Uniwersytecfe jest 
więc służbą dla narodu. Za tę służbę Szkoła 
Jagiellońska składa prof. Tretiakowł podzię­
kowanie i ciesząc się, że nie brak sił, ale 
litera ustawy zmusza go do opuszczenia ka­
tedry, żyesy mu, by prsez długie Jeszcze lata 
był wyznawcą polakiej wiedzy.

Dr Ł. J a n o w a k l  podniósł zasługi Jubi­
lata dla oświetlenia literatury ruskiej I jej 
wpłyru na kulturę polską. Jak ów Tretiak, 
który niegdyś z Konstantym Ostrogskim 
ssedł na Moskwę, jest i prof. Tretiak gente 
Ruthenus, natione Polonus Imieniem Tow. 
przyjaciół nauk w Wilnie przyłącza się 
mówca do hołdu dla jubilata.

Prof. Tadeuez Gr a bo ws k i ,  uczeń prof. 
Tretiaka saznaczył w piękne] mowie, że 
Tretiak, jako rtudent kijowskiego uniwer­
sytetu należał Jo tej grupy demokratycznej 
i wolnościowej młodzieży, która wydała „zło 
tą bramotę". Miłość ludu i pracy szerzył prof. 
Tretiak sawsze i w latach biedy emigranckiej, 
Jako nauczyciel szkól średnich i jako profe­
sor literatury ruskiej na Wszechnicy. Przez 
swoje dzieło „Mickiewicz w Kownie 1 Wilnie" 
naucz/l nas kochać I rozumieć młodego 
Mickiewicza. Omawiając po kolei dzieła Tre­
tiaka wspomniał Dr Grabowski także o bu­
rsy, Jaką wywołała książka Tretiaka o Sło­
wackim. Prof. Tretiak tak ukochał prawą 
i silną indywidualność Mickiewicza, że nie 
mógł pojąć, by istniała Inna, równie wznio­
sła Indywidualność. Ale też w drugim tomie 
swego dsieła, przedstawiając Słowackiego po 
transflguracyi duchowej, gdy poeta sUnął na 
wyżynie równej Mickiewiczowi, krytyk od 
da( zupełną Słowackiemu sprawiedliwość. Po­
kolenie — zakończył prof. Grabowski— które 
studyowało literaturę polską na wszechnicy, 
chyli dzisiaj czoło przed Tretiakiem z równą 
czcią co przed J. E. Tarnowskim

Prof. C h r z a n o w s k i  ofiarował nastę­
pnie jubilatowi książkę pamiątkową z praca­
mi jego uczniów.

Po przemówieniu jeszcze Jednego z aka­
demików zabrał głos prof. T r e t i a k .  Po­
dziękowawszy sa manifestacyę aa jego cześć 
urządzoną — zamączył, że już w młodości 
crytsjąc Mickiewicza w odpisach, postanowił 
poświęcić się literaturze. Po r. 1863 znalasł- 
szy się w Zurychu miał chwilę wahania się, 
ponieważ literatura nie mogła mu sa 
granicą zabespieczyć bytu materyalnego. 
Mimo to wytrwał przy niej. Przybywszy póź 
niej do Galiryi prsez 8 lat terminował na 
suplenturze. Starał aię o katedrę polskiej li­
teratury na Uniw. Jagieł, a dano mu kata 
drę ruskiej literatury. Jednak trudności nie 
zniechęcały go nigdy, bo życie, to walka i 
ten tylko zna rozkosz życia, kto wrlciy I 
zwycięża.

Mowę prof. Tretiaka przyjęła publiczność 
żyw om! oklaskami, poczem profesorowie zło­
żyli jubilatowi gratuUtye. Uroczystość miała 
serdeesny charakter.

Prol Jósef Tretiak urodził aię w r. 1841 
na Wołyniu; gimnazyum skończył w Rów­
nem, uniwersytet w Kijowie. W roku 1863 
wziął Tretiak czynny udział, skutkiem cze­
go musiał uciekać ssgranicę. Po tułaczce 
w Szwajcaryi i Paryżu, gdzie dopełnił swych 
stndyów literackich, przybył do Galicyi, gdzie 
usyskał pesadę nauczyciela w szkołach śred­
nich. W  r. 1891 mianowany został docen­
tem hfsłoryl literatury polakiej na Uniw. 
Jagiellońskim. Nie mając widoków otrzy­
mania katedry tego przedmiotu, przyjął in­
ną, świeżo kreowaną katedry języka i lite­
ratury ruskiej, wykładał Jednak przeważnie 
przedmioty z zakresu literatury polskiej.

Prof. Tretiak ogłosił długi ssereg powie­
ści, felietonów, poesyl, a wreszcie rozpraw 
krytycznych. Jednem s najlepszych jego dzieł 
pozostanie „M.ckiewicz w Kownie i Wilnie" 
I .Mickiewicz i Puszkin". Z innych wymie­
niamy naj' ażni: jsze : „Juliusz S łorockr (2 
tomy) „Skarga wobec unii brzeskiej", „Boh 
dan Zaleski" i „Studya i szkice literackie".

Prof. Tretiak jest członkom i sekreta 
rzem wydziału filologicznego Akademii Umie­
jętności.

Z dnia na dzień.
Zbliża się lato.

Parę dni ostatnich dało nam przedsmak 
lata, rauważyli to najmniej eagujący na jimiany 
w przyrodcie, niewolnicy obowiąików, prryzwy 
eiajeń i asfaltów — mieszczuchy.

Lato — to królestwo natury — odzywrją 
cej aię w najbardziej zde generowanym i afili- 
striałym mieszkańca miejskich marćw. W leoie 
stają nam się one nieznośne, wstrętne wprort; 
rozpalone Ltońoem braki) i kamienice, zdając się 
dyszeć z gorąca zieją falami żar na snujących 
się bezsilnie przechodniów.

Ogrody miejakie, # (nadziej na aoieciL a od 
zadnchn mbaskań i ulic, zapchane tłumami In 
dii, oblepiającymi wszystkie ławki, chodniki i 
ścieżki, pełne kurzo, woni w gemie od Roger- 
Gallet aż bo cebuli i potn, rozmów, La‘ “an. 
aieleBtn chargotu etc — czyli całej kakofonii 
zbiorowiska lodskiege, odpychają łaknących od- 
. ipnięcia i algi.

Pozostaje ucieczka s -mi sta ale gdzie ? — 
do lasków podmiejskich, parków, aby tam zna­
leźć to, co naa z miasta wygniło, inni zaś dla 
tego samego Jadą kilkadziesiąt godzin knrye- 
rami, a zmieniają tylko środowi iko I „pluskwy" 
domowe na obdd — hotelowe — jak mówi fran­
cuskie przysłowie.

A jednak nie trzeba ociekać daleko, aby 
znaleźć nię na „łonie przyrody", wystarczy njść 
i  miasta v*rę kilometrów do plerwjiej leptisrj 
wsi podkrakowskiej na łany Jej, mona traw 
i zbóż- Kto ma oczy, to njrsy te I M  itkle 
ci my i miaterya m.tary —  piękne i pr ete, 
choć nie wszystkim jasne.

Te nieogarnione ranie pól, barwiste łęgi, 
smętek ngorów, taśma miedz, brzozowo raje, 
srebnyate wierzby, ptasie gwary i przeloty, 
subtelne sznmy dr>ew, brzęk owadów, a w dali 
Beskidy, Tatry — turnie, ten swojski] pejzaż

naszej spokojnej, neiaznej okolicy czeka w 
całej swej krasie widzów. Wędrówka niedaleka, 
a Jakie zachęcająca.

A więc koma wara egzyateneya miejska nie 
wyjałowiła fantazyi, nie stępiła doszczętnie spoj­
rzenia i nie wynaturzyła go na obraz i podo­
bieństwo tramwąjbj co tylko po szynach i mie­
ście, (*.? wlecze —  niech idzie na poU, na lasy, 
a będuie nu raźniej na mózgu, a lżej 'na du­
szy 1„. odwrotnie. s. nom.

I .  M r y i M n .  f c s jm h h F i ,  M b .
Wynajmuje i sprzedaj” pierws^onędnyeii fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub ns spłaty n?wet dwudziesto 

■niesięosne - mi zaliczki.

Preoz u tow«r»M praskim! 
Kapnjole I f lk t  r okraeśolJfH!

K R O N I K A .
KALENDARZYK > PTRONODOZNY. TPichód 

•lońci rozpocznie się jutr > o godzinie 4 mino 10; 
zaohód przypada o godzinie 7 minut 02; długość dnia 
godzin 14 minut 53.

KALENDARZYK KOdGlELA Y. Jutro we wtorek 
św, Jan* w Ol., pojutrze * e  środę św, Domiceli.

Kraków 5 Maja.

W sprawie chrześcijańskiej Spółki spożyw­
czej w  Krakowie donoszą nrm, że pomimo wy­
tężonych kilkomiesięc-nych usiłowań, nie dato 
iię zebrać pieniędzy, potrzebnych na uratowa­
nie Spółki od bankrnetwa. Przy likwidaeyi więc 
trzeba pomyśleć o zmniejszenia straty *ycb 
przynajmniej, co nbogle swoje o“zczędnr*ćc! nie 
i i i  chętnie na założenie polskiej, chrześcijań­
skiej spółki. Dzięki lad.lom dobrej woli ze star 
di cL auł ń »twa naszego, Zbbrało się cośkolwiek 
na opłacanie drugich poręczonych udziałów, ta  
najbiedniejszych członków.

Ale nie dość na tom, mamy nadzieję, że po­
między zamożniejszymi członkami b. Spółki i 
wogólo między zacnymi ludźmi znajdą się tacy, 
którzy złożą, co będą mogli na pokrycie wkła­
dek tych najbiedniejszy-,h (służące, woźni, Stró­
że, wyrobnicy nawet), którzy mozolnie zebrany 
grosz swój z uf nością składali bądź to na pie- 
Karolę, bądź na sklep i inne potrzeby.

Część tego będzie wypłacona członkom » II- 
kwidacyi towarów i urządzeń po Spółce pozo­
stałych, ale braknje dużo, i oto odzywamy aię 
do łodzi zacnych i dobrej woli. Ofiary na cel 
ten składać można w Banka Chrześcijańskim, 
Plac Maryaoki t  2. M  Swiderska,

Poranek, ko nozosenin wiekopomnej rocznic.- 
Konsty ucyi 3 maja, oóbyl aię 3 b. m. w szkole 
wydai łowej na Smoleńska. Po nabożeństwie 
w kościele PP. Felicyanek zgromadziła die mło­
dzież Szkolna w sali szkolnej na I piętrze. Uro 
on/stcló zagaił dyr Julian Maciołowaki gorącą 
przemową do młodzież).

Po wykładzie o Konstytoeyi majowej na­
stąpi!) leklamaoye uczniów i śpiew pieśń1 P'- 
tryotyeznych. Uroczjztość rakońcsono pieśnią: 
„Boże, eoś Polską*. i

Z teatru. Dzięki gościnie p. Solskiej wzno­
wiono w sobotę „Beatrlx Cenci*, Słowackiego. 
Ta ponura i krwawa tragedya przepojona ideą 
starożytnego fatalizmu, wymaga przy wykonaniu 
scenicznem wysokiego ogólnego napięcia, na 
strójn i niezmiernie subtelnego wycieniowania 
głównych ról. Pani Solska, przerażającą w swym 
tragizmie postać Beatrloj, odtworzyła ze zna­
nym estetyzmem nadając Jej posągowe linie, 
ale także za wiele liryzmn. Pani Kosmowska 
trudną rolę matki odeg-ałt. nie bez dramaty 
cznej siły* Pp, Solski, BiegańnM, Stanlzławeki i 
Rygier dopełniali dobrej całości,

Z teatru miejskiego We czwartek 8 b. m. 
dtnem będzie przedstawienie „Kościuszki pod 
Racławicami0 po cenach zniżonych do potowy. 
?oozą?«k o godzinie 3 30 popołudniu ; wieczorem 
, Beatrta Ceuci" Słowackiego i  p, Solską w roli 
tytułowej, p. Solskim w roli Piotra Negri, p. 
Kosmowską w roli Lukreeyi Cenci.

Odznaczenie naczelnika ochotniczej straży 
pożarnej, Jutro o godzinie 9 rano odbędzie aię 

kościele św. FioryanL doroczne nabożeństwo 
dia slrjży pożarnej i Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń,

Po nabożeństwie o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie się na dziedzińca straży pożarnej uro­
czystość wręerenia złotego krzyża zacługi z ko­
roną p. Wilhelmowi Fenzowi, naczelnikowi o- 
chotnlcze] straży pożarnej.

„Dzień kwiatowy" Jutro we Wtorek dn. 8 
b. m. o godz. 5 popoł., odbędzie aię z mie 
azkarin pani presydentowej Leowej posiedzenie 
komitetu pań, najmujących się urządzaniem 14 
b. m. „Dala kwiatowego" na dochód Dómn 
Pracy i kolonij wakacyjnych semlnarryntek. — 
Przewodnicząca komitetu p*ni prezydentowa 
Leowa uprasza nijuprzejmiej wrzystkie panie 
komitetowa, aby zechciały przybyć na to po­
siedzenie, gdyż ohodLi o ostateczne napalanie 
podziatn dzielnic miejskich pomiędzy panie.

Koncert chóru akademloklego zupowi»dzUny
na środę 7 b. m. będzie mi-l dwie atraki f i  
i o1 ilnt w osobuh: p. Jadwigi Do r i i ,  śpie 
waciki, która w tym zezonie z wielklem po- 
wodzenien w] stępowała w wa r isą kl fj Filhar­
monii bndząc żywe uznanie dla pięknego głosu 
o dramatycznej aile 1 wybornej interpretacji 
oraz p. TadeuzLa de Valdy Bukowsk i ego ,  
art. polskiej opery w Poznanie, barytona o 
niepospolitych wirunkach głosowych i wybitnej 
inteligencji muzycznej.

Bilety do nabycia w księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego, a w dzień konoerta przy kasta.

Popis szkoły dramatycznej K. Gabryelakie ro 
odbędzie się 6 bm. w Sali Starego Teatrn. W 
programie znajdnjemy lwie Jednoaktówki 
dotąd u naa nie grane: Początek Samsona K. 
Ujaikiego, Jednoaktow/ drnmat ii arcybarwną 
farsę p. M-rbean p. t. Wywiad". Ze sztok 
znanych tj. ze „S^iziów" Wyspiańskiego i Mor- 
ztkna „Lilij" odegrają oczniowir najciekawsze 
sceny. Z otworów deklamaoyjnych wchodzą 
w program: wiersz Rydla »Oj K„s.u — Ka­
sieńko" i wiersz Staffa K Jajka".

Posostul. bilety w księgarni W-go Krzyża­
nowskiego.

Solska, Makuszyński, Trzciński. Wyrwloz
wystąpią w „Żywym Daienniku" Nr 11, którj 
na 0‘ichód kolonij letnich dla robotnic wyjdzie 
w żywem afowie w dragi daiań Zielonych Świąt 
12 maja o godz. 8 wieczorem w Sa i Staregc 
Ter.trn. Dobó/o’ y zeapóf pierwszorzędnych sit 
artystycznych i literackich, oraz lekki, wesoły 
ton poszczególnych „artykułów", lnie pozbawio­
nych akcentu satyry i ironii, zapewnia' Nrowi 
11  „Żywego dr lennika" niezwyki* powodzenie.

Bilety po 6, 3, 2 i 1 K aai awiać można 
kartką korespondencyjną pod adresem: Antoai 
Lekszycki, Redakcya „Crasn" Kraków.

W Polskim Związku Niewiast katolickich 
(Szczepańska 5) odbędzie się 6 mnja o godz. 4 
popoł. odczyt panny St. Henmannówny pt. Kon­
gresy musycino-pedagoglcsne, ich znaczenie dla 
świata pedagogicznego i działania społecznego 
muzyki oraz śpiew solowy i ch n -.lny, jako czyn­
nik dodatni w wychowania młodzieży i lada, 

Koncesye szynkarskie w  sobotę odbyto się 
posiedzenie komisyi dla przemysłu gospodnio- 
szynkarskiego pod przewodnictwem I. wicepre­
zydenta miasta p. Dra Henryka Szarskiego.

Komisya wydała opinię co do 6 podań o 3 
koncesye na bilardy, 1 na mleczarnię, 1  m  
penayonat i 1 na wyszynk miodu, wydała opinię 
przychylną, zaś co do 11  podań o inne upra­
wnienia odmowną.

Następnie co do 5 poduń o przeniesienie 
koneesyj goapodnto szynkarskich do innych lo­
kali, wydała komisya przychylną opinię, a 9 
takiebże podań załatwiła odmownie.

Zjazd do kopalń wielickich. We wtorek po 
Zielonych Świętach 13 maja b. r. będzie ko­
palnia soli w Wieliczce dla zwiedzających rzę 
ciście oświetloną.

Zjazd do kopalni rozpocznie aię saybem 
Arcyksięoia Rudolfa o godz. 130 i 2*39 popo­
łudniu.

Wstęp do kopalni koistuje 5 K od osoby — 
z ożyciem windy parowej 6 K.

Biletów wstępu będzie można nabyć przed­
tem w krajowym Związku turystycznym w Kra­
kowie, ni. Szpitalna i. 36, zaś w dnia zwie­
dzenia przy kasie przed szybem sjazdowym.

Pociągi odchodzą z Krakowa do WleliczKi
0 godz. 12*42 (pociąg nadzwyczajny), 1*30 po­
południu, zaś z Wieliczki do Krakowa o godz. 
5 32, 7*Ć0 (pociąg nadzwyczajny) 8 50̂  9 50 i 
10 45 wieczór.

Czysty dochód przeznacza aię na cele do­
broczynne miąjscowe.

Na Bielany. Jak lat poprzednich, tak i w 
roku bieżącym nrządsa I Koło TSL w Zielone 
Święta wycieczkę statkami na Bielany. Komi­
tet otworzony w tonie Zarsąda I. Koła TSL 
na podstawie doświadczeń lat poprzednich po­
czynił w tym rokn ulepszenia w organizacji 
wycieczki, mając na celu zarówno -rygodę, jak
1 bezpieczeństwo Jadących,, Przes oba dni świą­
teczne będą karbowały nieprzerwanie statki 
między Krakowem a Bielanami. Bliższe szcze­
góły co do rozkładn Jazdy ogłoszone będą pla­
katami.

Dyrekoys Kina „Nowości" ofiarowała na 
cele ambnlatorynm 1 szpitala PP. Ekonomek 
część dochodu z przedstawień we wtorek dn. 6 
b. m. Ufamy, że piękny program, jak i ji.ła­
chotaj cel, zgromadzą liczną publiczność.

Zamach samobójczy. Florentyna Smoczek, 
żona palacza kolejowego, zamieszkałego przy 
ulllj Wa ■—.wrriej zażyta wczoraj wieczorem 
większą ilość oSkrób&nego z rapałek fosforu. 
Do wijącej się w boleściach kobiety przeatra- 
iseni domowni;y wezwali Pogotowie. Lekarz 
zastozowal wsu> stkie wskaż; na w takich ra­
sach zabiegi. 7iP:trucie Jedaak fosforem zawsze 
Jest ciężkie i skutków jego natychmiast odtrn- 
t! ą ujonąć się nie da; biedną kobietę odwie­
ziono dc szpitala św. Łazarza w stanie powa­
żnym. Powody zamacha nieznane.

Otrucie dwóch 08Ób galaretą. Wczoraj wie­
czorem p. Jan Bobek, 60 - letni emerytowany 
dozorca kolejowy, kupił ajble n jednej z prze­
kupek galarety. Spońyt ją ze smakiem, lecz 
wkrótce po spożyciu zachorował; i .ród stra 
ssnycb boleści zmarł runo o godz. 5.

Tbkiemn umemc wypadkowi uległ drrcia-z 
rodem z Treucsym., Jerzy Obórek, który ró 
wnież zjadł galaretę, kupioną na płaca Wolnie; ,. 
Ten jednak wyszedł szczęśliwiej. Przewieziono 
go srwciasn do szpitala, tam ma wypompowa­
no żołądek, tak, że joż wczoraj był mniej wię­
cej zdrów. Tak więc ofiarą trującej galarety 
padło tylko Jedno życie ludzkie.

Zn r] domion. o wypadkacb zatrucia polieya 
zarządziła dochodzenia. Przekupki poaresstowa- 
no, galaretę im wszystkim skonfiskowano i od- 
daro do zbadania do fizyka to miejskiego. Ba­
danie ayLuże, której mianowicie przekupki ga­
lareta byfa trojąca i dlaczego. Prawdopodob rie 
była ona bcrdio nieświeża i wskutek c'epl s 
znajdowała rię Już w stanie rozkłada, zawiera­
jąc bardzo trujące produkty rozpada białku 
mięsnego.

Z Towarzystwa Ogredslezege w Krakowie. Pośle 
dzenie zwyoiojne T a J tn r iik *  odBędae się w środę 
7 maja o p?b. 6 wieczorem s ^11 cr m. Uniw. Ja­
gi illońskiego. Na porządku BBTi cnym: 1) Sprawozda­
nie z posiedzępia Komitetu irystawy; referent prof 
J. Brzeziński 2) Fokaz pelargenj uskutecznioni przez 
p. Stefana Ziobrowskiego. 3) Demor tracyi. nowego 
i»rz>rr*du do obcinania szparagów pomysłu p. P»* 
lucfaa.

* ’ -ftowisle awanturalka. Na żyjtjnl» iąd“  ob-o^
-owego w Radziechowie, aresztowała wczoraj polloya 
krakowska 24-letni>go W as,!a Krywego z Nowego 
Witkowa. Krywy pobił wraz ze s-.yirj towarzyszami 
Swego zna^omjgo Piotra Sarll? tak rasznie, ii ten 
walczy ze śmiercią. „ , T ..

iljąele wlaa.f*sezŁ Schorra btenstema are­
sztowano za wltio »nio do ml 1 ania Rosenberg! 
przy ul. Berka Josolowiczfc Ueohtenatein skradł roz­
maitych przedmiotów za 300 K.

Pogoda. Dnia 4-go maja termomndr do- 
ss *dł oń j- 91 do -f- 21*1 0. — barometr po 
woli opaa-ł.

Dni* i-go maja o ęodsinie 7 rano star- 
barometr 729*3 mm, — termometru +  T3*l O- 
wiatr: aaehodnio-południowo-i achodn.

Kronika zamiejscowa.
Wystawa pamiątek roku 1863. P^«e  ot; o 

wj atawr są w pełnym tokn, przedmioiy na nią 
napływają nietyiko s kraj ci le°* także s sa 
granicy. Wnosiąc i dotyobozas napiyntjąojch 
okazów wypadnie wyetawa imponująco. Komitet 
ma przyrzeczone pamiątki z muzeów, bibliotek 
i zbiorów tak prywatnych jak niemniej i pu­

blicznych. Rapperawu daje, co ma najcenniejsze­
go; byłoby pożądane, żoby prywatni posiadacze 
broni, mundurów, obrazów olejnych, rycin, fo- 
tografij itp. rzeczy, odnoszących się do czasów 
powstania, r. 1863 o ile możności Jak najspie­
szniej zgłosili obesłanie wystawy sweml zaby- 
tl ami, bo od otwarcia Jej dzieli nas zale dwie 
trzy tygodnie.

Wszelkie zgłoszenia należy adresować: Ko­
mitet wystawy rokn 1863. Arobiwnm miejskie, 
Ratusz — Lwów.

Samobójstwo profesora. Piszą do nas I  Tar­
nowa: W nocy i  2 na 3 b. m. odebrał siobie 
życie przez powieszenie w hotelu Poiscim nie­
jaki Zygmunt Ligęza Sikorski, profesor pry­
watnej szkoły średniej z Podwofocsysk

Przy samobójcy znaleziono w obrania roz­
maite papiery, a między innemi sądowe po­
zwolenie egzeknoyf, stwierdzające identyczność 
osoby. Zwłoki przewiertom, do kostnicy,

8 tr a jk  g ó rn ik ó w  na Gńrnym Ś lą s k u . One- 
gdaj w Katowicach odbyła aię konferencyr przed­
stawicieli związków górniczych. W konferencyi 
tej, w której między innymi' brali ruzial przed­
stawiciele Zjednoczenia Polskiego, postanowione 
zwrócić aię do wyższego nrzędn górniczego w° 
Wrocławia o pośrednictwo pomiędzy praeoda 7 - 
eami a strajkującymi. — Liczba strajkujących 
wzrosła do 94 000.

W całym okręgu atrajziem objętym panuje 
zupełny spokój.

Willeglatura w  Warszawie należy do manii; 
w czasie lata wyjeżdżają na wieś wszyscy na­
wet mniej zamożni, moda ta powodnje zmiany 
w trybie życie także i a zawodowych żebra­
ków. Oto Jedno z pism tamtejszych donosi o 
tej dziadowskiej willegiatnrze: Willeglatura na 
krużgankach kościelnych jest jnż w całej pełni. 
W ciąga zimy Jednak zaszły pewne zmiany. Da* 

która przez dwa sezony letnie zajmowała 
poaternaek nocny na achodacn kościoła Święto­
krzyskiego i  trzema dziewozątkami, obecnie 
przeniosła się p0d kościół św. Alek -adra, za­
mieniwszy dziewczątka na niemowlę i Jakiś in- 
nj drobiazg, sypiający a j ej nóg, „Dama z pie­
skiem'’ z pod kościoła św. Krzyża utraciła czwo­
ronogiego towarzysza nocy letnich i Jest w po- 
zzakiwanin innego pieska. Są też i inne zmia­
ny w dekoraoyi, p 'zoitato tylko bez smiany 
Jedno — wy—s,uiranie miłosierdzia indzkiego.

Jak W dzikim  k ra ja . Rozpętanie bandytyzmu 
w Rosy  i dochodzi jnż do ztrazznyeh roz­
miarów, co dsień prawie przynoszą nam pisma 
tamtejsze opisy okropnych zbrodni; o ta jedna 
i  ostatni h. W Nowej Grobli, w pcw. berdy- 
esowakim gub. żytomierskiej w majątku p. Me- 
aynga dokonano okropnego morderstwa. Kiedy 
wszyscy prawie mieszkańcy wsi byli na nabo­
żeństwie w cerkwi miął^cowjj, dokonano na- 
padn na rodzinę żydowaką, złożoną z sześciu 
osób. Ojca zabito drągiem żelaznym, matkę i 
troje starszych dzieci zarżniuto nożem, a ma­
leńkie siedmiomiealęczne dziecko rozdarte na 
pół. Morderstwa dokonano w celo zrabowania 
500 rb, które rodzina otrzymała w przeddzień 
te sprzedaży kilka krów.

Z *  ń w l s l s .
Zamach na księcia badeńskiego. Z M«n-

neimu telegrafoją: Gdy wielki książę badeński 
wsiadał do powozu, aby ilę udać nr wyścigi, 
wdkooajrt * u ■ utopień penreu ulowleK Jakiś, 
który miał nóż w ręce, ale go książę atrr.cił 
z powozn, poczem odjechał. Uwięsiony jest, jak 
aię zdaje umysłowo chory, z zawodc jest tapi­
cerem i nazywa aię Jang.

Ż dziedziny wojskowością
Awans majowy.(O. d.) K a p i t a n a mi  mia­

nowanych zostało w Łz t ab i e  g e n e r a l n y m  
20 poruczników, w sz t ab i e  a r t j l e r j i  9 
porać*, w s z t ab i e  i n ż y n i e r y l 8 poracz, 
w p i echoc i e ,  s t r z e l c a ch  i oddz i a ł ach 
t e c h n i c z n y c h  375 porncz.. a między nimi: 
Kalikst W i n n i c k i  z 74 p. p., Włrdystaw 
K ó r n i c k i  z 1 otl. sap.. Alekaanaer S t r z e l ­
ba z 13 p. p. i Henry B o b k o w s k i  z 55
p. p.

P e r n e z n i k a m i  mianowanych zostało 322 
podporuczników, a między nimi: StanisNw W o- 
J i e i o k  z 7 btd. sap., Oskar Mi c ha ł o w i c z  
z i p .  Stra. tyr, Maryan K l j o w z k i  % 95 
p. p., Ferdynand G i ż e j e w s k i  % 47 j, p<> 
Bronisław- F; , i lkowi .kI  ■ 4 p. p .t Władysław 
Sowi ńsk i  z 4 bt’_ strz, p.? Stefan Z a b i e l ­
sk i z 30 p. P-i Tadeusz Cze chowi c z  z 10 
p. p., Stanisław P a w l i k o w s k i  z 22 p. p.,
StsCan Z y c z y ń s k i  z 10 btl. plon., Wtady- 
■taw Mroesyńsk i  z 1 btl. sap, Radolf Ko­
n i ńsk i  z 30 btl. etrz. p., Wlktar W i l c z y ń ­
ski  z 95 p. p., Radolf B a d y ń t k i z 91 p. p, 
i Paweł Ortyńi  ki z 48 p. p.

P o d p o r u c z n i k a mi  mianowani zostali 
387 chorążych, a w tern : Franciszek NOg o ­
nowsk i  z 45 u  P-» Leopold B i e s i a d c w -  
ski  z 19 p. p-. Ba,il Rs e e z y e k i  z 2 p. p 
Jan L I * i ń łfc:l z 41 p. p> Józef O ż e g a l s k i  
z 56 p. p. Jan P o l e w i e *  z 57 p. p., Antoni 
B i e r k o w a k i  *80 p. p, Fryderyk G ło d * i ń- 
ak i z 58 p, p, i Zdzisław N o w a k o w s k i  z 
56 p. p.

Nowy gatunek prechu zaprowadzony został 
w aitykeryl holenderskiej. P ije 0n wprawdzie 
cokolwiek więcej *\vmu nia proch dawnie|zsy, 
natomlar Jednak przy strzale nie okaanje ■ i" 
wcale płomień  ̂na końci lufy. Okoliczność ta 
ntrudnia niezmiernie odkryeie miejsca, gdzie 
się aj luje artylerya przeciwnika, teraz bowiem 
dowódśey starają się zawsze ukryć a we dUaia, 

szczególniej przy ataku ni ufortyfikowane o- 
bjekf - — nł stanowiskach zamaskowanych. 
Skutkiem tego trzebi, będzie w wielo wypadkach 
odszukiwać stanowisko artyleryi nieprzyjaciel- 
su* ] ra pomocą samolotów, któryuh <oia w 
*°Jble współczesnej staje aię z dnia na dzień 
ważniej B-4.

Wladomoiol kośotolat.
Odpust na Sksłoe. Porządek nroesyatossl 

ośmiodniowej kn ości św. Stanisława Biskupa 
i krakowskiego na Skalee w Kra­
kowie jest następujący :

We środę 7 maja odprawią się uroeantc 
Nieszpory z wyst. N. Sakramentu o g. 5 po-

JONO WANDA99 Program od poniedziałku 5. do środy 7. maja 1913.
I' Cudzieó noiności Patliego i  Dc ogólne żądnnie jaszcze tylko 3 dni? 
Król dyamentów (Elabab dramat in̂ dług słynnego dzieła fllfousc 
Daudeta.) 3. Ubranie robi człomiebiem (doskouała satyra.) 4. kozi 1 ]e) 
młode (zdjgcie znatury.) 5. Czarna Hrabina dramat lsspaniale faoioro* 

many, z naiplębniejszg kobietą Francy! a  roli głómnej.
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południu, na których wygłosi kassnis O, Zygmunt 
Kapucyn.

We oswartek 9 maja i prssi następne dni 
aż do 15 włąosnis nabożeństwo rozpoeiynsó się 
będzie o gods. 5 rano. Sama eodsiennie z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem o 
godz. 10 30 rano. Nieszpory również codziennie 
z wyst. Najśw. Sakr. i kazaniem o godzinie 5 
popołudnia.

Celebrować będą: dnia 8 maja 00. Jezuici, 
9 maja w piątek kapituła krakowska z księ­
ciem biskupem Saplechą na czele, wyjdzie pro 
oesyonalnle z relikwiami ńw. Stanisława z Wa 
weln o godz. 9 rano i tu na Skałce rozpocznie 
się uroczysta Suma o godz. zwykłej. 10 maja 
celebrować będą 00. Kanoniey Reg. od Bożego 
Ciała- 11 maja 00 Karmelici, 12 maja 00. Au- 
guztyanie, na sumie wygłosi kazanie X. kan. 
Leszczyński. 13 maja 00, Misyouarze. 14 maja
00. Dominikanie. 15 maja 00. Franciszkanie.

Kg. Augustyn Jędreej&tyk, 
przeor 00. Paulinów na Skałce w Krakowie.

■tkralBflla.
W piątek zmarł w Lozannie* nagle na udar 

sercowy Władysław Skarbek Wo y e z y ń a k i ,  
profesor gimnazyalny w Bochni w 28 roku ży­
da.

Zgon niespodziewany młodego człowieka, 
który zdolnościami, pracą i gorącem sercem 
■Jednał sobie ogólnie serdeczne sympatye i za­
powiadał najpiękniejsze nadzieje na przyszłość, 
wywołał uczucie szczerego żalu i gorącego 
współczucia dla dotkniętej tak ciężkim ciosem 
rodziny.

Zmarły byt bratem p. Romsna Woyciyń- 
sklego, współredaktora naszego dziennika, 
którego artykuły drukowane w „Glosie Naro­
du" wzbudzają tak ogólne zajęcie.

Redakeya „Głosu Narodu" przesyła swemu 
koledze, który traci już drugiego brats, naj­
szczersza wyrazy współczucia.

Pogrzeb ś. p. Władysława odbędzie się w 
Lozannie w przyszły poniedziałek.

Ludwjk Wojciechowski, uczeń n i ki. gimn. 
św. Anny, zmarł w Krakowie dnia 4 b. m., 
przeżywszy lat 13. Przez przedwczesną śmierć 
młodzieńca, odznaczającego się zaletami umysłu 
1 charakteru i piękne rokującego nadzieje, pc- 
nleśli rodzice 1 szkoła bolesną stratę.

KtHrtiarteatri miejskiego w Krakowi*
Poniedziałek. „Trylogia p. L Zygmunt August". 

Część L „Królewski Jedynak" komedya w 5 aktach, 
napisał Luoyan Rydel. Ceny popularne.

Wtorek. „Trylogia p. t. Zygmunt August". Część 
11. „Złote więzy", dramat w o aktach, napisał Lu­
cjan RydeL Ceny popularne.

Środa, „Trylogia p. t  Zygmunt August". — 
Część ILL „Ostatni", dramat w 5 aktach, napisał 
Luoyan Rydel. Ceny popularne.

Ze sportu.
Koszyce— Cracovia 0 — 2.

Woale liczna publiczność zebrała się wczo­
raj w parku gier OrucoTli, aby przypatrzeć 
się spotkaniu krakowskiej drużyny z klubem 
koszyckim, mającym reputacyą wyrobioną. 
Nadzieje zawiodły. Węgrzy, albo nie byli w 
formie, albo skład klubu znacznie się zmie 
nił, w każdym razie grali słabo, starą meto 
dą dalekich rzutów. Krótkie podawanie, które 
zwykle decyduje o sukcesie —  jest mu pra 
wie nieznane. Nie byli zatem groiaymi prze­
ciwnikami „Cracovii“ , której przewaga zazna 
czata się wyraźnie w ciągu całej partyi 
Tylko niepewność strzałów napadu była po­
wodem, że suma bramek okazała się w koń 
cu nieznaczną.

W ogóle tylko pierwsza bramks, zdobyta 
przez p. Łuskę z podania p. Mielecha, był* 
zupełnie sportową; druga, wynikła z rzutu 
karnego, nie ma takiego znaczenia.

Po stronie węgierskie] odznaczyła się 
głównie obrona i środkowy napad, — nato 
miast gracze Bkrzydłowi mają technikę zu 
pełnie słabą i tracili bezskutecznie najlepsze 
pozycye.

Komunikat
W Izbie rękodslelniczej odbyło się one 

gdąj posiedzenie Wydziału, na którem zała 
twlono szereg doniosłych spraw, obchodzą 
cych ogół stanu rękodzielniczego.

Wybrano delegatów do uzupełniających 
szkół przemysłowych na uroczyste zamknię 
cie roku szkolnego i przyznano dla pięciu 
takich szkól nagrody dla uczniów w ogól­
nej kwocie 2B0 K, wybrano delegatów dc 
kuratoryi Instytutu dla popierania rękodzieł 
i przemysłu w Krakowie na dalszą 3 letnią 
kadencyę, a w szczególności członkami wy 
brano PP. Repetoweklego i Wernera, zastę 
pcami zaś PP. Rakizza i Grodzickiego. Do 
Wydziału wykonawczego zaś tej Kuratoryi 
wybrano członkiem p. Repetoweklego, za­
stępcą p. Sehielchkorna.

Wreszcie zastanawiano się nad nowo 
wprowadsonymi przez Ministerstwo roból 
publicznych egzaminami msjsterskimi, dla 
których Komisye egzaminacyjne zostały usta 
nowlone przy Muzeum techniczno-przemy- 
słowem 1 przy Szkole przemysłowej. Wy­
dala1 Izby przyszedł do przekonania, że egza 
miny majsterskie powinny się odbywać przy 
odnośnych Cechach, podobnie, jak egzaminy 
eselaónlcse i w tym celu postanowiono 
wdrożyć energiczną akcyę. Tymczasem po­
stanowiono wezwać wszystkie, Cechy, abj 
powołały u siebie do życia Komisje egzami­
nacyjne majsterukle, a nadto, aby powołały 
do życia także Komisje egzaminacyjne cze­
ladnicze o ile Jeszcze takie] Komisy i u sie 
bie nie mają. Zastanawiano się także nad 
kwestyą tępienia fuszerki, yf końcu z powo­
du wadliwości statutu Izby j postanowiono 
sapraszać na posiedzenie Wydsiatu Starszych 
tych Cechów, które do Izby nowo wstąpiły 
i reprezentacyi swojej w Wydziale' nie po­
siadają. Stani ci będąjj zasiadali w Wydziale 
s głosem doradczym.

Otwarcie Kacy depozytowej.
Filia Wiedeńskiego Banku Związkowego 

w Krakowie otworzyła diisiaj kasę depozytową 
I kantor wymiany na Sfcradomiu J. 27 (róg ul. 
Dietlowskiej i Stradomta).

Kierownictwo Kasy i kantoru powierzono 
Zygmuntowi Blonderowi, dotychczasowemu star- 
siemu ursędnikowi Fili. Zastępeią instytneyę 
finansową otwarto w ożywionej dzielnicy han­
dlowej i przemysłowej, obejmującej Kazimierz i 
połączone z Krakowem Podgórze, pragnąc w ten 
sposób zbliżyć się do szerokich kół kupieckich 
i przemysłowych oraz rękodzielniczych i oszczę­
dzić im drogi do odległego śródmieście, a nad 
to ułatwić im szybkie i bezpośrednie załatwie­
nie wielu interesów finansowych. (632)

Morderstwo ks. Druckiego- 
Lubeckiego.

Dochodzenie w sprawie kradzieży w pa­
łacu Teresińskim, którego wyniki trzymane 
są w ścisłej tajemnicy, zdaje się potwierdzać 
pierwotne przypuszczenie, że kradzież ta 
spełniona została przy współudziale miej- 
soowej służby.

Sprawa zatrutej herbaty, którą podano 
ks. Władysławowi Druokiemu - Lubeckiemu 
podczas pobytu Jego w Warszawie, jest obe­
cnie przedmiotem szczegółowego dochodze­
nia. Według opowiadań kamerdynera ksią­
żęcego Jana, który był osobistym świadkiem 
tajemniczej] sprawy, miała ona przebieg na­
stępujący: W czerwcu r. z. po powrocie z p. 
Blspingiem * wystawy sportowej do mie­
szkania przy ul. Rysiej, ks. Drucki-Lubecki 
polecił podać herbatę. Po spełnieniu tego po­
lecenia, gdy herbatę wniesiono do pokotu i 
jedną filiżankę postawiono przed ordynatem 
Blspingiem, a drugą przed księciem, ten 
ostatni, polecając służącemu ozłodzeDia her­
baty, wyszedł do drugiego pokoju. Służący, 
spełniwszy polecenie, również usunął się 
z pokoju. W chwilę potem rozległ się dzwo­
nek, wzywający Jana do pokoju. Gdy służą­
cy Się tam zjawił, usłyszał wymówkę księcia: 
Przecież mówiłem ci, żebyć mi herbatę onło- 
dził a tymczasem zostawiłeś gorzką herbatę. 
Obecny przytem ordynat Bisping zwrócił 
uwsgę, że może przez pomyłkę wypił osło­
dzoną dia księcia herbatę. Wypadek ten za 
kończył się wylaniem gorzkiej, ostygłej Już 
herbaty.

W  dwa tygodnie po wyżej opisanym fa­
kcie również w czerwcu z. r. podczas by­
tności ordynata Bispinga w mieszkaniu przy 
ni. Rysiej znowu podano herbatę, która mi­
mo osłodzenia jej przez służącego, wydała 
się księciu dziwnie gorzką.

Dokonana analiza stwitrdziła, że dwie 
pierwsze herbaty były czyste, trzecia zaś by­
ła zatruta strychniną.

Długoletni znajomy i przyjaciel zamordo­
wanego księcia taką nakreślił jego harakte- 
ryatykę:

S. p. Władysław ks. Drucki - Lubecki byt 
jednostką, którą Francuzi nazywają Vhomme 
du hien. Pomimo, że wywodził się i  jednego 
t rodów najstarszych w Europie, nie miał 
w swoim charakterze ani odrobiny dumy, 
bądź pychy. Cechowały go: wyjątkowa łago­
dność, przy Jasnym poglądzie na rzeczy te 
go świata. Jeśli nawet miał powód do iry 
tacyi, bądź zniecierpliwienia, to dynamika 
jego podaieoonych nerwów wyrażała e!ę 
w zręcsoym kalamburze francuskim. Był 
alezwykle uprzejmy dla wszystkich bez wy­
jątku, dla oiicyalistów raś i służby wprost 
słaby, więc posiadał ich miłość. Odznaczał się 
nadzwyczajną delikatnością i wielką wagę 
przywiązywał do drobiazgów.

— Nie popełnię przesady, Jeśli powletn, 
że ks. Władysław wolułby stracić dziesięć ty- 
ilęcy rubli, zamiast doznać wrażenia, iż Jego 
gościowi stała sTę przykrość, choćby tak 
drobna, jak spóźnienie na kolej. Wrodzona 
punktualność była powodem, dla którego 
stale nosił sż dwa zegarki. Wszystkie opo­
wiadania, ’t  miał zwyczej płatać gościom fi­
gle, umyślnie narażając ich na opóźnienie, 
są z gruntu nie prawdziwe.

— A co się tyczy stosunków rodzin 
nych?

— Idealny mąż, Idealny ojciec, przywią­
zany do swej rodziny całą dusią, czujący się 
najlepiej przy ognisku rodzinnem. Z uspo­
sobienia domator, był rozmiłowany w swoim 
Teresinie, stale obmyślając nowe ozdoby dla 
tej rezydencji. Była. to Jego Jedyna priyje 
mność; nie był smakoszem, w karty nie grał, 
nie palił i nie brał do ust ani kropli »lko- 
hoiu. Zył bardzo systematycznie. W ciągu 
długoletniej przyjaźni z ś. p. Władysławem 
nie zauważyłem bodaj najdrobniejszego faktu 
w Jego życiu, który byłby odstępstwem od 
linii zacnego życia rodzinnego.

Hub, Litiratnn, Sztab.
Pamiętnik Literacki zeszyt II. —  1913 pod

red. Dr W. Hahna wysiedl świeżo I zawiera 
następującą treść:

Rozprawy: Landa u Maks: Mikołaja Reja 
„Wizerunek" a „Żywot". Str. 129

W a s i l e w s k i  Stanisław: U świtu roman-' 
tyzmu. Pierwsze eądy o Byronie w Polsce (1816 
do 1822). Str. 156.

Notatki: K a p a ł k a Kazimierz: Niemlr ckie 
tłumaczeni9 „Fraszek" Koohanowskiego i „Ko­
lędy" z r. 1652. Str. 169

P i g o ń  Stanisław: Bcba „Trenów" w „ jB- 
dycie" Karpińskiego. (Przyczynek do wpływu 
Kochanowskiego na w. XVIII). Str. 182.

P r o c h a s k a  Antoni: O Antoninie Niemi - 
ryezowej. Str. 190.

Hahn Wiktor: Juliusz Słowsckl, Franci­
szek Gaudy i Antoni Źzkelj (Bodoljab Lediń- 
ski) (Prsyesynek do historyl motywów litera­
ckich. Str. 194.

W o j c i e e h o w s k i  Konstanty : Powieść a 
nowela. (Listy Elizy Orzeszkowe] i P. Chmie­
lowskiego). Str. 200.

Materyaty: Cro l s e t  van der  Kop  An­

na: Pokłosie s rękopisów peterskiob. Dawne 
pieśni polskie wydała... Str. 200.

Br f l ekner  Aleksander: Pieśni ruskie. — 
Str. 217.

K a r p i e l  M. A.: Nieznane utwory J. ¥. 
Niemcewicza. Str. 219.

Reeenzye: O k o n i e w s k i  S. X.: Pismo św. 
w diiełach X. P. Skargi. Str. 229.

M i t e r a  S.: Indywidualność twórcza Skar­
gi (S. Vrtel). St. 232.

Manzny A. : Le monde siave et lec clas- 
s’queB franęaisee anx XVI—XVII siooles (A. 
Brfiokner). Str. 234.

S k i b i ń s k i  K .: Pamiętnik aktora 1786 
do 1858. Opr. M. Rulikowski (A. Fischer). Str. 236.

Mómorial de la lógion polonaise de 1848 
cróóa en Italie par Ad. Mickiewies (T. Grabow­
ski). Str, 239.

K o r y c k i  W.; Z duchowych wnętri (E. Ku­
charski) Str. 240.

R e t t i n g e r  M.: Notatki o pozytywistach 
(K. Wojeieehowski). Str. 241.

R i c h t e r  H.: Geschiehte der engUschen 
Romantik. I. (W. Borowy). Str. 243.

Wiadomości bibliograficzne zestawił W. Hahn. 
Str. 250.

Polemika: J. Witek i J. Zaleski. Str. 253.
Bibliografia historyl literatury i krytyki li­

terackiej za r. 1907 zestawili F. A. Krzysito- 
fowicz i E Rosenfeld (dokończenie, i  osobną 
paginacją str. 113—127),

„Naszega Domu" pisma ilustrowanego ty­
godniowego dla kobiet nnmer ostatni zawiera: 
„Skanting dla diieweząt" L. Sokołowskiej. — 
„Wobec chwili przełomowej" konfereneya p. 
Sadrewicia. „Z piśmiennictwa". „Kolonia pol­
ska w Moskwie". „Nasza Hela". Listy do mło­
dej Polki: E. Żmijewskiej i L. Kotarbińskiej. 
„Hartownia łokciowa norymbersko - galanteryj­
na". „Głosy kobiece w prasie". Dalsze ciągi 
powieści M. Rodziewieiównej „Barbara Try- 
źoianka" Bar. Orcsy „Wierna kobieta". Bogato 
Ilustrowany dział mód i robót kobleeyeh. Po 
rady ogrodnicze, gospodarskie i kosmetyeine.

Adres wydawnictwa: Kraków, Bonerowska 
I. 12 . Dla esytelniosek „Głosu Naredu" prenn 
merata zniżona na 3 K 75 h kwartalnie.

„Przyjaciela Dzieci", pisma ilnstrowanego 
tygodniowego dla młodzieży nnmer ostatni za­
wiera : „Ossolineum wobec zbliżającego się stu­
leciu". „Odkrycia 1 wynalazki" zmienianie przy­
rody. „Skarby Serama“,,„NawoJka“. Dalszejciągi 
powieiei Waler. Przy borowskiego, „Rycerz bez 
skazy i trwogi" i St. Gębarskiego „Skaut pol­
ski na wojnie".

W „Światka dziecięcym*, dodatku tygodnio­
wym dla młodszej dziatwy jzamiezzezone są ba­
jeczki, wierszyki i opowiadania H. Bojarskiej, 
J. PorazińzkieJ, H Sadowskiej i innych.

Adres wydawnictwa: Kraków, Bonerowska
1. 12 — kwartalnie 3 K 50 h.

Mapę Czarnogóry, oraz dotykająoyeh tego 
kraiku części Austro-Węgier, S3rbii i Albanii, 
w skali 1 : 600.000 (cena 60 h) wydała znana 
firma wiedeńska G. F r e y t a g  i Berndt .  
Duża stosnnkowo skala i bardzo jasne przed­
stawienie terenu sprawiają, że prsy pomocy 
tej mapy śledzić będzie można dokładnie prze 
bieg ważnych wypadków, na Jakie się zanozi 
na połodniu monarchii auatro-węgierskiej.

Czarnogóra ustępuje.
(Telegramy „Głosu Naród c* % dnia 5 maja.)

Król Mikolą] opuszoza Skadar.
Cetynia. (T. B.) Jak słychać, król M i k o ­

ł a j  z d e c y d o w a ł  s i ę  o p r ó ż n i ć  S k a ­
dar.  Słychać, że dotyczące uwiadomienie 
niebawem odejdzie do wielkich mocarstw.

Wiedeń (Tel. wl.) Do wiadomości Biura 
korespondencyjnego dodają ze strony poin­
formowanej, że oficjalnego potwierdzenia tej 
wiadomości na raz'e nie ina. Gdyby okazała 
się prawdziwą, to Ausfcro-Węgry będą obsta 
wały za n a t y c h m i a s t o w e m  opr óżn i ę  
ni em S k a d a r  u. Z a ch o d zi  bowiem obawa, 
że Czarnogóra czyni obietnicę, aby zyskać 
na czasie, a le  Jej n ie  d o t r z y m a  W każ 
dym razie Austro- Węgry poprowadzą dalej 
swą dotychczasową politykę.

Budapeszt. (T. B.) W Sejmie, który się 
dziś znowu zebrał, oświadczył prezydent min. 
Luk&cs, że od austr. posła w Cetynii utrzymał 
wiadomość, że król czarnogórski postanowił 
zawiadomić wiel le mocarstwa, iż uetępuje ze 
Skadaru, nie stawlająo żadnych warunków. — 
Lukacs dodał, że monarchia z tą samą sta 
nowczością, jaką dotąd okazywała, będzie żą 
dać, żeby ta zapowiedziana ewakuBOyB teraz 
w rzecsywiotości n a t y c h m i a s t  n a s t ą ­
pi ła.

Jeszoze zwłoka.
Wiedeń. (Tel. wl.) Z miarodajnego źródła 

oświadczają, że efieyalne zawiadomienie mo­
carstw o postanowieniu króla Mikołaja do 
popołudnia nie nastąpiło.

Targ o Skadar.
Wiedeń. (Tel. w ł) Rząd czarnogórski 

zwróci! się do pasła austryackiego w Cety­
nii z oświadczeniem, że Czarnogóra gotowa 
Jest zrzec się Skadaru w zamian za odszko­
dowanie. Austro-węgierski poseł zawiadomił 
o tem natychmiat Wiedeń, skąd otrzymał 
dokładne instrukeye o warunkach stawianych 
ze otrony Austryl. Są one przeważnie woj­
skowej natury.

Rząd czarnogórski domaga się rekompen­
sat terytoryalnych. Anstrya zaś ofiarowuje 
mu rekompensaty natury gospodarczej.

Kwestya albańska na razie nie jest za­
łatwiona, nie będzie ona jednak tak zaostrzo­
ną, aby dała powód do zatargu zbrojnego.

O Albanię i Skadar.
Ekspeirojra lo  Albanii

Wiedeń. (Tel. wł.) W  tutejszych kolach 
dobrze poinformowanych twierdzą, że w 
e k s p e d y c j i  do A l b a n i i  we z mą  udział  
w o j s k a  a u s t r o - w ę g i e r s k l e  i w ło ­
skie,  każde w sile 40.000 1 u drz i.

Wojska austryacko-węgierskie z pominię­
ciem terytoryum Czarnogóry, wysiądą na ląd 
w San G i o v a n n i  di M e d u a  1 stamtąd 
pomaszerują prosto na S k a d a r ,  włoskie 
zaś'— w V a l o n i e  i SantJ Q u a r a n t i  
I zajmą pobrzeże albańskie po rzekę Sskum.

Dopiero wtedy, gdyby Czarnogórcy wprost 
zaczepili wojska austro-węgierskie, nastąpi 
wypowiedzenie wojny Czarnogórze ze strony 
Austro-Węgier.

Wszystkie mooarstwa obsadzą Albanię.
Wiedeń. (Tel. wł.) W południe nadeszła 

wiadomość, że na dzisiejszem posiedzeniu 
reunionu ambasadorów r e p r e z e n t a n c i  
t r  ó j  p o r o z u m i e n i a  o ś w i a d c z ą ,  ż e  
p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  do a k c y f  Aus t r o -  
W ę g i e r  i W ł o c h  i chcą r a z e m  z ni­
mi  w k r o c z y ć  do A l b a n i i .

Serbia daje odszkodowanie Czarno­
górze.

Paryż. (T. B.) Londyński korespondent 
„Echo de Parts* daje do zrozumienia, że 
Serbia mogłaby oświadczyć gotowość odszko­
dowania lerytoryalnego Czarnogóry. Może 
konferencja ambasadorów będzie w możności 
przy ofiarach Serbii ugruntować pokój euro­
pejski.

Optymizm prasy rosyjskiej.
Petersburg. (Teł. w l.jj Prasa rosyjska wy­

raża dzisiaj zapatrywanie, że kwestya albań­
ska będzie pokowo załatwiona.

Groźby trójporoznmlenta.
Paryż. (Tel. wł.) „Temps" donosi: Repre­

zentanci francuski, angielski i rosyjski na 
dzisiejszem posiedzeniu ambasadorów oświad­
czą wobec reprezentantów trójprzymlersa, 
że Austro-Węgry i Włochy n ie  p o s i a d a j ą  
m a n d a t u  ani  p r a w a  do ż a d n e j  ope ­
r a c j i  w o j s k o w e j  w A b a n i i  przeciw 
Essadowi baszy i Dżawidowi baszy. Tego 
rodzaju krok mógłby przerwać harmonię 
mocaratw europejskich.

Anglia przeciw Czarnogórze.
Londyn (T. B.) „Times" wzywa w ofi 

cyalnym artykule Czarnogórą do natychmia­
stowej ewakuacyi Skadaru w interesie Czar­
nogóry, jej dynastyi i pokoju europsjskiego.

Przesilenie gabinetowe.
Cetynia. (Tel. wł.) Wobec oświadczenia 

króla Mikołaja, że chce opróżnić Skadar, ga­
binet Martinowicza podał się do dymlsyl.

Na pamiątką I. Komunii św.
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI =  
~ -  ■ POLECA: --

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" i  dnia 5 maja.)

Napad na komisję rządową.
Dolina. (T. B ) Dnia 3 b. m. na jednem z 

przedmieść zebrała się komisya w sprawie 
pastwiska gminnego. W komisji wzięli u- 
dział komiaarz dia spraw agrarnych, staro­
sta Cas pa r  y, burmistrz Dr K o t ł o w a k i ,  
inż. Wydziału kraj. T u r s k i  oraz delegaci 
przedmieść Gdy komisya przybyła na miej­
sce, zastała tam tłum uzbrojony w pałki. — 
Tłum otoczył cslonków komisji i zaczął ich 
napastować, a wtedy starosta C as p a r y  
strzelił sześć razy z braunings, poczem ko­
misya mogła powrócić do miasta. Kule ni­
kogo nie trafiły. W s z y s c y  c z ł o n k o w i e  
kor a i s y i  są pob i c i .  Dziesięciu uczestni­
ków napadu aresztowano i odstawiono do 
sądu.

Przed rozwiązaniem Sejmu.
Wiedeń. (Teł. wł.) Kandydatura radcy U 

styanowskiego na następcę nam. Bobrzyó- 
skiego jest już uważana za zupełnie pewną 
Rozwiązanie Sejmu i dymlsya Dra Bobrzyń- 
8kiego nastąpi natychmiast po wyjaśnieniu sy 
tuacyi międzynarodowej Doksmeaty w tej 
sprawie są już podpisane.

Andyenoje.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj I dzisiaj był u 

cesarza na audyencyi min. Berchtoid

Ważne narady.
Wiedeń. (T. B.) Pisma donoszą, że wczo 

raj popołudniu odbyła się w ministerstwie 
spraw zewnętrznych konfereneya ministrów 
br. Berchtolda, Krobatina i Bilińskiego w o 
becności bar. Conrada Hoetzendorfi. Hrab. 
Berchtolda cesarz przyjął wczoraj dwa razy 
na audyencyi. O godz. 11 rano przyjął ce­
sarz br. Stuergkha na dłuższej audyencyi.

Zwołanie parlamentu.
Wiedeń. (Teł wł.) Prez. Sylvester oświad 

cza, że Jeżeli sytuacya polityczna się uspokoi, 
parlament zbierze się 15 b. m. Gdyby do 
tego czasu sytuacya się nie wyjaśniła parla­
ment się nie zbierze.

Giełda.
Wiedeń. (Tel, wI.)Usposobienie giełdy było 

dzisiaj dobre, Poprawiło się znacznie waku 
tek wiadomości o postanowieniu Czarno­
góry.

Sejm węgierski.
Budapeszt (T. B.) Sejm podjął dziś pracę. 

Dziś weszła w życie straż parlamentarna, nie 
sprowadzono jedoakjwiększych oddziałów, al­
bowiem opozycya nie przybyła.

Budapeszt. (T. B.) Wiceprezydentami Sej­
mu wybrani zostali wszystkimi 200 glosami 
Karol Szazzi Pawsł Bóoethy. Podczas wybo­
ru sekretarzy pojawił się Lukacs i złożył 
znane oświadczenie. Następne posiedzenia bę­
dą się odbywały od 10 rano do 2 popol. Hr. 
Khuen-Hedervary postawił wniosek, — by 
zmniejszyć liczbę Członków komisji.

Węgierska fabryka dział.
Budapeszt (T. B.) Na zebraniu narodowej 

partyi pracy prezydent ministrów L u k a c s  
zapowiedział, że rząd wniesie przedłożenie o 
utworzeniu w ę g l e  rsjk I ej^f a b r y k i  d z i a ł  
i przeniesienie początku roku budżetowego 
z 1 stycznia na 1  czerwca.

Wymiana Jeńców.
Konstantynopol. (TB.) Jak słychać, nieba­

wem ma się rozpocząć wymiana Jeńców mię­
dzy Turcją a Bułgaryą.

Nie będzie dysknsyl polltyoznej.
Petersburg. (T. B.) „Pet. Ag. tel." upowa­

żniona jest do zaprzeczenia rozszerzonych w 
prasie pogłosek, jakoby 'prawica Rady pań­
stwa zamierzała użyć dyskusyi budżetowej 
do roztrząsania polityki zagranicznej.

Od Wydawnictwa.
Konsekwentna walka, jaką staczamy 

w obronie polskości miast, przez sze­
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów źydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. —  Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo­
tyka na różne trudności i szykany.

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka­
wiarniach, restauracyach. fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu".

Służąc prawdziwie narodowej spra­
wie, walcząc w obronie praw miesz­
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, ulamy w szczere 
poparcie tycb sfer.

Przyjeofeall do Krakowa.
HOTEL FRANCU8KL Hr. Micbał Załuski z Iwo­

nicza, Roman Włodek z Jekelfolwe (Węgry), Kazi­
mierz Piliński z Tarnowca, Dr Emu Mflller ze Lwowa, 
Maryzn Jędrzejowicz i Dylągówką Dr Adolf Kublicki- 
Piottoch z Kijowa, Karol Zimaerman ze Straasburga, 
Prof. Antoni Rost-ineckI ze Lwowa, Ignacowie Garb- 
scy z Noworadonuka, Dr prof. Radca Dworu Oswald 
Balzer ze Lwowa.

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
nlicy Warszawskiej 1. 7 v- pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknycb. Pokoje od 3 K 60 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
LifL Usługa pierwszorzędna.

Pułkownik Antoni Madziara z Krakowa, Drowie 
Mieczysławowie Kramarzyńscy ze Lwowa, Prot Je­
rzy Kowalski z Kołomyi, Radca Dworu Czesław Kie- 
tlMski z Czennowia, Prof. Dr Radca Dworu Leopold 
Kowatsch z Pragi, X. Jan KarlińskI z Kopyczyniec, 
Dr Maksymilian Malarski z Wiednia, Inż. Jan Flacht 
z Wieliczki, Inż. Kamil Kobler z Wiednia, Janowie 
Czerscy z Piotrkowa, Julianowie Krawczyńscy z Prze­
myśla, Karol Konieczny z Plęeiokośoiołów, Józef Dą­
browski z Niedar, Karolina Piórkowska z Tarnowa.

Nadesłane.
Za artykuły w te] rubryce Redakeya nie 

przyjmuje ładnej odpowiedzialności.

Dr Stanisław Zopoth
otworzył kanoelaryę adw. w  Krakowie

przy ul. Dunajewskiego 1.1. Tel. Nr 2039.

I PISZCZANY
|  na Węgrzech (Póstyen)

I

najsilniejsze w Europie termy siarcz&no-mu- 
łowe, radioozynne przeciw cierpieniom stawów, 
reumatyzmowi, artretyzmowl, newralgii, zwła­
szcza ischiasowi, po złamaniach i zwichnię­

ciach. Urządzenia mieszkań

Ii kąpieli od najtańszych 
i i  do luksusowych. Hotel 
Termia połączony z łazien­
kami o t w a r t y  c a ł y

r o k. Frekwencya 18 000 
osóo. Z  Warszawy 15 go­
dzin, z Krakowa 8, do 
Wiednia 3. Wszelkich in- 
formacyj udziela lekarz 

zakładowy DrAI.Teicbmann, 
zimą Kraków, latem Piszczany, willa Panuonla 
albo Dyrekcya zakładu,

im
Dr Hieronim 3upczyńsiti

otworzył kancelaryę adwokacką
w Krakowie przy u1. Brackiej 11. Tel. Nr 2013.

Zakład kąpielowy 
wody siarczano- solankowej
Omnibus kursuje od mostu podgórskiego do Zakładu, 

gdzie przebywa stale lekan.

Z kon i k ie m  
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 

z użnaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

S k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni po-rgzedsle o godzinie 10, w niedziele 1 święta 
o godzinie 11 1 pól przed południem.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwart jest zaw 
•ze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych 1 10 hal. od małoletnich. Muzeum miele 
Się na nl. Studenckiej 1. 7, parter.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k
P i ę k n y c h  prsy Plaou Szczepańskim otwarta oodzien 
nie od godziny 11 do Ł

Muzeum k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulioa Pi­
larska) otwarte dla zwiedzających we wtorki I piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o U* w ta dnie nie 
przypadają święta.

Kazimierz Zajączkowski Magazyn dnweeyenałnw

Kraków, pl. Maryacki 8.
Obrazy oprawni na raty.
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Zakład artyst.-kamieniarski i bodowi.

JdZEfB KULESZY
naprzeć.w cment in a 
w Krakowie posiajja 
wielki wybór g arowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Po i]mnje się wyl o- 
nania grobów w miej­

sca i na prowincji. 
Telefon 1399.

Zakład wodoleczniczy
Dr. CHRAMCA

W  ZAKOPmNEM
otwarty ooly i » Ł  Umieazrib,'»  dla 360 osób 
Urządzenie zakłada i łazienek pierwflzorzędne 
Geny prz- epi i. Od 10 Kor.di lennie o zm ,'i 

za pokój jednoosobowy z o trzymaniem

W Krakowie, ulloa Kanonicza L. 18.
JjEDTNA w  k k a ju

FABRYKA PASÓW
masr-rnowych

Ignacego Wurma. 
3 f jnorazoiaa prtba przekona

każdego o jakości 

Homogonizowanej i sterylizowanej

Śmicfanij
w puszkach  

do kasy , herbaty i na kiem y poleca

Wojciech Olszowski
KRAKÓW

Mały Rynek róg Szpitalnej.

Lakiery i Glazury
do wszelkich celów. 522 10 3

W szędzie do nabycio>

Piersza krajowa fabryka wyrób, żelaznych

Józefa Góreckiego
Podgórze ad Kraków.

Aoleca swe wyroby artyst. ó lusar , k m  

i konvtrukcyjae Jedyny w krajn wyrób 
siatek Aelaza., drutu pouynkow.

kolczastego. Fabryczn; w y ' b  mebli 
Łel. m osięi. u 'z~idz«ń szpltaleych. 
Zgłosz. wprost: JÓZEF GÓRECKI Podgó- 

.ze teL 277. 551 6 2

Szparagi
codziennie świeże,dworskie w; borowe, ponz-  

kiej cenie sprzed j e
„ K a to lic k a  S p ó łk a  handlow a11

Kraków, Mały Rynek 1. 4.

książeczka do nabożeństwa
= =  p. Ks. Z. Goliana =

la i j  i u | t a
cena oprawna 2 korony 50 halerzy poleca

S. i ,  Krzyżanowski Księgarnia
K ra k ó w ,-------------------------R ynek  A . — B.
Wielki wybór książek do nabożeństwa i treści 

teologicznej 630 10 1

WODOCIĄGI
wykonują pierszorzędi y katolicki koncesjo­
nowany zakład instalacyinj Jim Tokarz 

w Podgórzu ni. Lwowska 46. 567 24 3

l
aj nią w Łęgn koło Mogiły jest tanio do 

'sprzedania.
idwneió: Wiktor>a Fimówna w Logu 

H. e7  p. Czyżyny. 829 31

B i u r o  p o d r ó ż y  Z ś J i ę c i n r
Polecamy gorąco wszystkfłi?, którzy mają zamiar jechać 
do H w e ifk l lub Kanady, aby udali się z pełnetn zau­

faniem ty Idu wprost do
Bicra podróży Zofii Biosiadcckicj w Oiwięoimiib

  które nie m a żadnych agentów, ani naganiaczy.

„MANNA" Ject czczy tern doskonałości kostek bnlionowyob, 

„MANNA" daje z jednej kostki trlerz znakomitego rosołn wołow. 

„MANNA" Jest wszędzie do nabyoia.

„MANNA" Jest wyrobem krajowym.

Fabryka we Lwowie plac Bema 4.
Główny zastępca na Kraków Zygmunt Goldstein Gertrudy 19

Lecznica hygiuliczna
D R H  H . T H R N H W S K I E G 0

d  K o H O B t i  I z a  K o ł o m y ją )

stać, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

:i Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu ::

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

z gwa-anoyą czystości 1 kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, Róże, pienne 1 krzaczaste J"az wszelkie artykuły wchodzące
— — — w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. —
— — — Cennik f  spseyalne oferty wysyłam opłatnie. — — —

E. FREEGE, Kraków.

Wykwintne obuwie
męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu

poleca magazyn pod Bk mą

JANA REBSZA
w Krakowie przy ulicy Fioryańskiej liczba 17

naprzeciw hoteln pod Różą. 452 10 6

Do wynajęcia
p r z y  u l. B ra c k ie j L .  II . K ra k ś w .
Lokal parterowy frontowy z portalem 4 ubi- 
kacyj, nyża. 3 piwnice duże nadające się na 
handel win, handel spożywczy lub korzenny, 

na biura i t. p.

od 1-go lipoa. 1913 roku.
Wiadomość w  handlu E. Smidowicza 

Kraków, Linia A  B. 540 3 a

Urządzenie elektrycznego
O .-w ietlon ia dla kilkunastu pokoi, giran- 
dola, amplapendy, aufkugi, lampy biurowe 
i do łóżka, oraz kar" ogniotrwała de sprze­
dania zaraz 1 tanio. Wiadomość u p. E. Rórka, 

Gołębia 2. 625 3 1

Tylko dla Polaków!
3 kawałki pola po 20 morgów blisko du­
żego miasta Stanisławowa po 650 i or. do 
S] -zodania. Pole bardzo dobre koło Dniejtru. 
Zgłoszenia: AL 650“ uu biura, dzienn. So­
kołowskiego Lwów Jagieiońska. 60431

„Pensyonat" w słonecznem położeniu nad 
Popradem. Ceny umiarkowane:; a pokój z ca- 
łodziennem utrzymaniem po 7 Kor. od oso­
by. Kuchni", wykwintna I zdrowotna z i.zglę- 
duieniem dyety przepisanej. 
dem Bronisławy Garwolinsk . , któ­
ra przyjmuje zgłoszenia do 15 mzja W Kra- 
kowit. ul. Floryanska Nr. 8 ■! 
tro, później w Zegie stuwi b „Poasyowat

20.000 niż szlachetnych.
doborowe odmiany korony 2 letnie: szta- 
mowe półwy „okie, 5C do 80 cm. 10 sztuk 8 K. 
10u sztuk 7(J K. wysoko plenne 00-1 20 cm. 
10 sztuk 10 K , 100 sztuk 90 K. nadzwy­
czaj wygikie 130-150 cm. 10 sztuk 15 K. 
ICO j/tuk 130 K. -litery 160-180 cm. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sz.uk 18C K. 
róże nłaczące, 200 cm. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nizko krzaoz ste 
i piramidowe rola 10 sztuk 4 K. 100 sztuk 

30 K. wysyła za zaliczką 517 14 5
Fr. Spora  le t t n a  (Czechy)

Wiejskie mieszkanie w Krakowie.
6 pokoi, przedpokój, Kuchnia, Łazienka, bul 
fon i pr-ym leżności na I piętrz* w pięknej 
wdli w Dębnikach ulica Zagrody częściowo 
lub w całości do wynajęcia każdego czasu.

Elektryka. E82 3 2

w K ynicy Zdroju
obok stacji jest

K i l l a  „ $ O C Ó ł “
o 8-min nbigacyach z mebl»mi zari z do wy­
najęcia na cały sezon. AdresnI. Witek se 

kreta", w Krynicy. 626 3 1

mm
„Willa 1912“ ul. Tyniecka L. 50. Dębniki 
naprzeciw klasztoru p p. Norbertanek iSal- 
vaiora, suche piękne położenie, 4 pokoje, 
przedpokój, łazienka, kucbuia, nyża, Bzp:- 
żarka, pralnia, plwnicB, strych 9 g 0
gród frontowy, zaraz do wynajęcia wiaóo- 
mość w handlu E. Smidowicza. Ki fców. Li 

nia I — B. t-23 3 1

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B.

Pracownia kwłatów sztucz ij oh i farbiar- 
nia strubicb piór «v kolorach.

434 12 3

W PRADZE
wpłacany kapitał akcyjni

Kor. 80,000.000.—
M u s z e  rezerwowe i ubezpieczające 
przeszło Kor. 22.000.Q00.—

Filia w Krakowie, I tynek główny I. 17.
oprocentowuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 

wkładkowe po 4 '|2°|o aż do dalszych postanowień.

Podatek rentowy cpłasa z własnych funduszów-
w k ła d k i n a  rachune k b ie żą c y  oprocentow uje według um ow y

Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje 
i sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty.

N a  r a ty l
najnowsze] Łc ns trakcy', ule- 
pszonj fcingera masz. ny do 
szycia, hafiu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelności 

firma:

K Pawłowski
K r a k ó w , R y n e k  18

dostawca ialu stowarzyszeń zarobk., Zwią- 
skn Urzędników państw. | Ce- Łrall Źakipc 

il i odoerów i rzędni*"ów

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 

prosi o wspaicie 
ł , t s we datki przyjmuje Administracya 

OSL V* £OLłU“ o

Najdorodniejsze szczepki
KRZEWY OZDOBNE

Najpewniejsze nasiona dla osierociałych chłopców 536 15 3

kwiatowe i wareywce i p ęknę sadzonki wszelkiego rodzaju — poleca W  K fĆ lk O W it i ,  K ć i f f f l e l lC k U  6 6

„GL(

ROZDAJE S IĘ  10.000 PACZEK  
BEZPŁATN IE !

ZW YC ZA N Y  ŚkODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSZYSTKICH
p o s t a c ia c h  o f ia r u j e  s ię  o b e c n ie  p u b l ic z n o ś c i  z u p e ł n ie

DARMO I BcZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓL1Y.

WYLFCZONO MNÓSTWO WYPADKÓW  ZASTARZAŁYCH PRZEZ
30 I NAWET 40 LAT.

Na zasadzie ze „trzeba widzieć by się przekonać* M E. 
TRAYSER z Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój 
środek od renmatyzmn na w?i »ny koszt. W  tym ce.n rozda]- 
on lt  000 paczek bezpłatnie i dostaroty je każdej osobie po 
nadeiłauiu odnośnego a Iresu M. E. Trayser sam przecierpiał 
i > zystkle i lęki i zaznał óoieści reumatyzmu. W  ciągu całego 
szeregu l'at wypróbował on niezliczone mnóstwo znanyćh wów­
czas środków nti reumatycznych, lecz bez najmr lejszego 
skutku.

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać mor­
finę i wyczerpawszy wszelkie istuiejree środki musiał on się 
z rezygnacyą pogodzić z swoim losem. On zaczął bafiać pi 
wedy i przyczyny reumatyzmu i po wieln eksperymentach 
udało mu aię nareszcie wynaleźć receptę, która go zupełnie 

rysunek NO.; Kość 'odrow? wyleczyła. Lekarstwo to wy w rło taki dobroczynny \ pływ na 
l i roJLc$ ? A k?T l, cały organizm, że postanowił on nazwać ten nowy środek
niebie* Patrz rys. Nr 2. „TRA5 ER“. Ci z pomiędzy jego krewnych, znaloinycL i przy. 
jaciół, którzy ró' lieź cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i Wreszcie pan
Trayser postanowił zaofiarować swój środek całemu światu. Lecz tadenie to *kazało
się prawie nie wykoualnym, wobec tego, żi. k^zdy już wypróboz. 4 setkę i więcej tak 
zwanych środków i winien sposób nie chciał się de,? przekonać, że środek od reuma­
tyzmu wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, j u ; w podstarzałym wieko, w Luver- 
polu, napisał mu, ie jeśli p. Trays-r pośle mn swoje lekarstwo to on je jeszcze tym
razem spróbuje, lecz z.obec tego, że on w ciągu 41 lat cierpiał na r-iumatyzm i przez
ten czas prawie majątek wydał na lekurzy i lekarstwa, to, nim się przekona o warto­
ści tego środka, nie wyda on .rięcej grosza. Próbka została mn nadesłaną; on następ­
nie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny. PacieJu ten został zupełnie wyleczony. To 
dało pajn Trayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyiać wszystkim na zadanie 
swoje bezpłatne próbki.’ órodek ten wyreczyl p. Bon idyktŁ Kulicz.owgklogo w Tarno­
polu, po 18 letJiiun cierpieniach. Pan Franciszc Olszósrza w, Opolu, jnorował przez 
16 lat i został zupełnie i.yleczonyin prze/ „TRAYSER1*. Stanisław Kuchcińs*! w Rako- 
wie, Mińskiej gub cierpiał przez 20 lat i zupełnie pozbył się iwojej choroby. Pan J. Za 
ączkowski w Kleparowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swnje zdro­
wie lekarLtwu „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie-Przga, znpel ńe wy­
zdrowiał po pięcioletuich ciężk cl cierpieniach. Pan J. Koneczny w Zduńskiej-Woli, Ka­
lińskiej gxib męczył się przez ill lat i został uratowanym od 
pewnej Śmierci Miohał Karski w Klonowie, został zupełuie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K. Gładyshwicz 
(■Dyrektor Archiwum w Kcakowle, ciemiał przez 17 lat na reu­
matyzm i wszelki ślad tej choroby zupełnie znikł wskutek 
tego środka.

W  tysiącach lonycł wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Śiedek ten p 'trafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotychczas skutecznie się opierały sztuce lekarskie', 
pięlęgnacyi w szpitalach, wsa slklegc rodzaju lekarstwom, elok- 
trycznośd i t. d., a w tej liczbie wiele osób w wieku 76 lat.
P. Trayser wysyła próbną pacz ’.ę każdej tso; 'e, przepytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on ®° “ ać . imn 
sposobność skorzystania z tego o/cze-ii /cgc iWegu okoliczno­
ści. Jest co nadzwyczaj bkuteczny órodek eczmczy i nie ulega
u ijmniejszoi wątpliwości, ie jest on w stanii wy sczy reama- , .  WtzIł-  kości
ty^m wszelkiego rodzaju i w wszys"kich jego postaciach, f1.1'™":6*,. i -eumi TL_ lym-
nawet w najbardziej uporczywych wypadkach, Ch«ąsO» dNmiłta Jadjm reama-

J tywnym przybiera żółty kolor.
Adres p. Trayser jest następujący:

M . Es T r a y * e r  N r . 157 Bangor House Shoa ■ ne w  Londynie.

są d s l f  n « | p o l ą i n l « l » * ą  b r o n i ą  w  r ą k u  
t , - L r y K a n t *  ł u t e k  l  b i b u ł e k  c y g a r e t o w y c h

JoB n*des€ll ten ckm, i  1*Ikr ^ t ^ la ją o e g o  Tatki cygaretowe, 81* 
n i t n »  naiwaó na seryo fabrykantem! D iii  chcąc palaczom dostarczyć wy­
robi. O B i mołnoio! Jsik najmniej azkodllwego, 1 onieozną Jest d jkladna  

■nijomdfe chemii, mikrooi opo i odnoinych olepazeń techniczny eta. o
M  n a  p o d s t a w i e  i r > « l *  w ł a s n y c h  r o z b i o r ó w  c h c i r t l -  

c s n y c h  l  b a d a *  m i k r o s k o p o w y c h ,  o ra ł na pódśtAwie wy­
robionego smaka i faohowych mych wakazówek, mam ziobioną btoolką 

cygar* tową, m aną ogolnie pod nazwą?

I V SAIVEtOI-NORISM
Nie wyliczam zalet, Jakie pouadeją owe tutki cygaretowe „SalVQsdla 
N o r lS " a wa' ą w ostnikaoh tejże aamąj nazwy, r&Y powszeohnio 
znane i ulubione tak w kraju Jak f zagranicą. 66> •

Po nabycia we wszystMch trafił ach,

Ml. W. BEŁDOWSKI
F a b r y k i  fo te k  I bibulsk c yg a e to w yc h  w  K ra k o w ie .

ZAKŁAD

BRACI

TdEHlECUBR
w Kiakowlt 

n  kow iecka l. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkicfi robót w za­
kres tei w ihotf mych, 
a w szczególności GRO BO- 
WCO* ’ i KrMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowiacyt. Po­
leca wielki wybór gotowych po "nikón 

z piaskowca m mar 1 granitu.

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto zpakrmltej BRYNDZY 
r  FSEltOWE. wysyłi za zaliozką fabryczny 
skład serów Braci Rolnlckich, KraaSw Wh - 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów nu żą­

danie darmo i opłatnie. 3o6 5U-15

Masto
świeża kuchenne i deserowe wysyłi

M leczarnia Jana Kędzio­
ra  w  Borzęcinie. 5750

Kupię kamienicę
lub willę Z ogrodem w Krasowie lub pod 
Krakowem. Pośrednictwo vry -iuczone. Oferty 
pod „Ogród** przyjmuj® A3eucya Dzienni­
ków i Ogłoszeń- Krbków Sł. "zepah ika 9.

618 5 1

X X X r V .  Z w y o z a jn a

Członków To w. Zakiczkowego 
w Boc hni

Sto warz. sarejeb';r. z nieograniczoną poręka

odnędzle aią w lntala Towarz,itwi 
w niedzielę dnia 18 maja 1913 c go- 
dsinie 21/, popołudnia na które wjzy. 
stkiohP.T. Członków tego* Towwayatwa 
Rada Nadzorcze ninlejeiem zaprasza.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zrg-jenie posiedzenia przez Prezesa 

R»dj Nadio-.z^j, wybór sekretarzy 
jakoteż wyoór skrutatorów tf. 54
etat.)

2. Sprawozdanie Dyrckoy. z ozyucośm 
kaaowyrh ea rok 1912 (§. 54 atat.)

3. Sprawozdanie koinieyf rewizyjną] o 
wykonaniu zbadani* zamknięć ia- 
chunkowych zt. rok 1912 z wniosalem 
na udzielenie Dyrekcji absolutoryum 
aczynnośsl 1 rachunków za rok 1912 
(§ 54 etat.)

4. Wnioski Rady Nadzorczej «pi_wie 
rozdziału zysku i  ro^u 1912 ( f  54 
■tat.)

5. Wybór w miejsce ustępujących 3 ecu 
członku, do Rady ..adzo.jz (J na trsy 
lata 24 *tat.)

6. Zatwierdzenie s igjądaie wybór h-cch 
członków Dyrekcji i 2 eoh zastęp­
ców na lat trz} (§ 16 stat)

7. Wybór komisy! rewizyjnej na rok 
1913 (§. 35 stat.)
W stęp dozwolony tylfcc Gałonkcm 

Towarzystrwa. BHana f wpr**ozd*nie aa 
rok 1*12  ( rzegii i jć nicdofa w biurze 
Towarzystwa w godahtach uiisodowy b.

Złuda Nadeorasa T&tv Zulict w Botfoni.

Nfckiad*m Spółki komaać jrtowej właścicieli .Głosu Narodu". Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakon.ie, ul. :w Tomasza Ł- 35, pod C2»rząd<rtr J. R. Dobrzahd îeRO


